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CZĘŚĆ NIEUBZEDOWA
Lw ów , 9 grudnia.

Wielkie rozprawy w delegacji 
g a c k i e j  skończyły się, jak to prze­

m ieć  było można i jak nieraz za- 
r  biadaliśmy na tern miejscu, zupełną 

?ską frakcyi opozycyonistów. Pano- 
łe Herbst, G iskra, Kuranda et con- 

, , ; s > nie łudzili się sami nigdy na- 
2]Pją zwycięztwa, ale nie przypuszczali 

,a , e> aby ich zacięta kampania, któraCb i ̂   ̂ ł t *
aoncu przybrała cechy intrygi i 

Podstępnej rabulistyki parlamentarnej, 
ak mizerne zrobiła fiasco, aby tak 
Oyło wywołała udziału, tak skromne 
'Oalazła echo nawet w tej partyi. dla 
miej głos pp. Herbsta i G i skry do 

jhedawna bywał dogmatem politycznej 
PftHanientarnej wiary.

Rozprawy delegacyjne i ostateczny 
f®zultat głosowania pełne są wyso- 
Iego znaczenia politycznego, a zrra- 

ezenie to nadają im nietylko wygło­
dzone przy tej sposobności mowy, nie- 
Hko charakterystyczne zmiany w kon- 
SUracyi żywiołów politycznych 1110- 

llat-chii, ale przedewszystkiem okoli- 
c*>iość, że wotum reprezentantów 
; kpólnej monarchii zamknęło i rozja- 
^rhło zarazem bardzo ważny okres 
k«yi zewnętrznej, a tern samem przy­

ś n i ł o  się znakomicie do uspokojenia 
"rriysłów, alarmowanych ustawicznie 
Pr?-ez pewne organa j»rasv guand nieme 
opozycyjnej, i trzymanych w nnpręże- 
IilL1 przez sytuacyę krytyczną i nie­
pewna.

t

Pełne doniosłości mowy, z któ- 
rych niejedna dosięgała miary pozy­
tywnego programu, rzuciły wiele świa­
t a  na sytuacyę. odparły na zawsze

w iele obaw i podejrzeń tendencyjnie a 
nienawistnie szerzonych , obaliły nie­
jeden fa łsz , usunęły niejedno uprze­
dzenie, które antagoniści obecnej po­
lityki zewnętrznej sztucznie wypielę­
gnowali do wysokości przekonania.

Niepodobna nam pośw ięcić tu 
krytycznego rozbioru ważnym  tym  
rozprawom, których obraz wyczerpu­
jący podaje czytelnikom poniżej nasz 
korespondent peszteński —  m usim y je­
dnak bodaj w kilku słow ach podnieść 
m owe lir. Andrassego, która była pra­
wdziwie zwycięzkiem zamknięciem spo­
ru. Przyznają to nawet dzienniki naj- 
nieprzyjaźnhjsze temu dyplomacie, że 
bronił swej polityki z wielką zręczno­
ścią i s iłą ; my dodamy, że nie bro­
nił “jej tylko, ale obronił ją w pełnem  
znaczeniu tego słow a i ze żaden z 
argumentów przeciwnej strony nie po­
został bez skutecznego odparcia,

Pierwsza część mowy hr. An­
drassego poświęcona była zwalczeniu 
zarzutów, jakoby łudził był opinię i 
reprezentację państw a, jakoby nie­
szczerze wypierał się tego, co zamie­
rzał i co rzeczywiście wykonał. Hr. 
Andrassy wykazał w przekonywający 
sposób, że nigdy nie usiłował w kwe- 
styi okupacyjnej mistyfikować parla­
mentów, że zawsze tak charakteryzo­
wał sytuacyę, jak się ona w danej 
chwili i wśród danych warunków 
przedstawiała rzeczywiście.

„Pytam was, moi panowie—rze lł 
hr. Andrassy w swej mowie, która 
jest jednym z jego świetniejszych try ­
umfów oratorskich—pytam was pano- 
w ie : gdybym był przed dwoma laty 
powiedział, że wybuchnie wojna wscho­
dnia, że Rossya zwycięży Turcyę, że 
. .sHaci trzecią część swych po­

siadłości, że pojedyncze mocarstwa na- 
lzucic zechcą Europie nowy stan rze-

| czy, a mimo to żadne z tych niebez­
pieczeństw nie dotknie nas wcale, że 
bez wojny zniewolimy zwycięzkie mo­
carstwo do poddania się europejskiemu 
areopagowi, że nasze terytoryalne i 
handlowo-polityczne interesa w niczem 
nie ucierpią, że przeciwnie otrzymamy 
jednogłośny mandat europejski do o- 
kupacyi pewnej części bałkańskiego 
półwyspu—pytam was, panowie, gdy­
bym to wszystko był powiedział przed 
dwoma laty, cobyście byli odpowie­
dzieli?... Nazwalibyście innie byli po 
prostu szarlatanem , i to tem pewniej, 
gdybym był dodał, że wszystkie te re­
zultaty kosztować będą tvlko 102 mi­
lionów i 766 zabitych żołnierzy (a nie 
7000, jak niedawno utrzym ywał wśród 
oklasków p. H ausner).11 Niepodobna 
było trafniej wykazać całej niesłuszno­
ści, całej niedorzeczności taktyki opo­
zycyjnej- która wymaga, aby minister 
spraw zewnętrznych bawił się w No- 
stradam usa i z apodyktyczną pewno­
ścią przepowiadał przyszłość. Nie dać 
się zaskoczyć wypadkom i z nowej, 
choćby niespodziewanej sytuacyi. z do­
konanych faktów korzystać dla ocale­
nia interesów monarchii — to było za­
daniem hr. Andrassego, i z niego się 
też wywiązał pomyślnie.

Pełne znaczenia są słowa mini­
stra, któremi charakteryzował stosun­
ki Austryi do innych mocarstw, za- 
żegnywając upiory, wywołane przez 
pessyruistów z frakcyi opozycyjnej. Jak 
wiadomo, straszył p. Kuranda Wło­
chami. p. Demel Niemcami. Jak w od­
powiedzi zapewnił hr. Andrassy, wło­
ski rząd nie myśli wcale o nowych 
aneksyach, chociaż myśli o nich pe­
wna partya kraju. Gała Europa obu­
rzyła się na samą wieść o aneksyj- 
nych zachciankach, a to najlepsza

i ski, któryby się pokusić ośmielił o zdo- 
I bycze na austryaokiem terytoryum. 
Gdyby zresztą Włochy myślały o ane- 
ksyi, to myślałyby najpierw o Dalma­
cji, i oto właśnie najwymowniejszy 
argument za okupacją Bośnii i Her­
cegowiny. 0 stosunku przyjaznym Nie­
miec do Austryi dał hr. Andrassy tak 
stanowcze zapewnienia, że już nikt z 
opozycyonistów delegacyjnych nie bę­
dzie z tej strony szukał argumentów 
przeciw obecnej polityce zewnętrznej.

Pominąwszy już wielką korzyść 
wyjaśnienia sytuacyi i rozproszenia 
mar wywoływanych przez kuglarzy 
dziennikarskich i parlamentarnych — 
sesya delegacji odniosła wielki pozy­
tywny rezultat, ugrupowawszy około 
idei całej monarchii różnorodne, par- 
tye i pokonawszy żywioły, których 
cała siła i jedność koncentrowała sie 
w uporze i negacyi.

1.

wrozba, eoby czekało ów gabinet wło-

(Dokończtnie sprawozdania z  posiedzenia de- 
legacyi austryackuj z dnia  .-> grudniu.)

Del. D u n a j e w s k i ,  którego mowy 
początek podaliśmy w poprzednim numerze 
Gazety, mówił dalej, jak następuje;

„Pominąwszy atoli kwestyę, czy wszyst­
kie postanowienia traktatu berlińskiego mogą 
poręczyć stały pokój, należy jeszcze rozebrać 
kwestyę, czy rzeczywiście są widoki, że trak­
ta t ten  będzie wykonany. Pod tym  względem 
świat europejski jest zasypywany w wszyst­
kich dziennikach krajowych i zagranicznych 
wiadomościami z wszystkich stolic Europy, 
że wszędzie są szczere chęci wykonać trak­
tat berliń sk i. Te zapewnienia ustawicznie po­
wtarzane właśnie budzą wątpliwości. W ży­
ciu prywatnem przynajmniej zdarza się, że 
im  więcej kto się zarzeka, że całkiem na 
pewno dotrzyma słowa, słowność jogo ulega 
wątpliwości.
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SŁOlłANY WDOWIEC
ODKA Z KI WSPÓŁCZESNE

Autora „K łopo tów  Starego Komendanta11.

(Ciąg dalszy)

Nie wiemy, co gość myślał, ale wiemy, 
Ze ciągle ustami krzywił, zajadając chleb dla 
'^Wrócenia smaku octu, który mu oddech 
know ał. Nareszcie przyniesiono z karczmy 
Praw&ziWej wódki, wyszła i pani do salonu, 
Przeprosiła gościa, przyrządziła jakąś przo- 
•rąskę, j sprawa cała poszła w zapomnienie, 
jkoło trzeciej po południu podano wreszcie 
’biad. składający się jak zwykle w .takich ra- 
2ach z bulionu kaszką zasypanego, z potrawy 

szaro z kur, których żadne zęby ludzkie 
razie ugryźćby nie mogły, i z uniwersal- 

j  na wsi leguminy, pod postacią w trąbkę 
'^m iętego omletu , z którego końców wy- 
Siądały strzępki smażonej róży....

Oboje państwo bawili gościa jak mogli 
rozm ową. luzując się to jedno to drugie do 
' amego wieczora w ten sposób, że biedny 
^zydor nie m iał sposobności nawet odetchnąć 
^ °b o d n ie . Oo chce wyjść do sieni, już Kub- 
i 10 .jest za nim i pyta. czy czego nie, potrze- 
Ju-je; zacznie rozmowę o rzeczach ogólnych, 

PaU cZy pani skręcają takową do spraw do- 
owych , narzekając chórem na złe czasy, na 

. sąsiadów, niedołęztwo służby i wy-
c°kość podatków.... W ieczorem , kiedy już wy- 
*erpał się. cały zasób rozmowy gospodarskiej 

bez'kabaWienia R ubc’° zaproponował

— Nie znam tej gry....

t i jj. bardzo zajmująca, bierze się sześć

Alez to mój drogi już cały świat o 
beziku zapomniał'....

._ Ały tu  grywamy — odzywa się Mu- 
~  a yzasem  to i do drugiej w nocy.... 

W ygiaiam już od Kubcia dwanaście reńskich 
z czem s, ale nie płaci.

. Przepraszam  cię M aryniu, bo tylko 
dziewięć, _ Zapomniałaś o tej * p a r ty i. którą 
pizegiałas , a nip była zapisana.

~  o niczem nie chcę pam iętać; po­
wiedziałeś przed tygodn iem : m asz, u mnie 
dwanaście reńskich , to dwanaście... Żeby pan 
w ie d z ia ł j a k i  on je s t oszukaniec.... wstydź 
się K ubciu, z żoną tak postępować....

r ,an Jakób obruszył się na ten  zarzut, 
i dajejze usprawiedliwiać się przed Izydorem 
książką rachunkow ą, gdzie każda partya naj­
sumienniej była zapisana. P an i się upiera, że 
to. wszystko niepraw da, on dowodzi że spra­
wiedliwie no tow ał ,  ale M arynia jak zwykle 
zapominalska. I jak zaczną sobie wypominać 
wszystkie  ̂ s łow a, które 011 w tedy a wtedy 
przed rokiem powiedział, kiedy to miała czte­
ry atutowe asy, a ona wtedy powiedziała to 
a to — to pan Izydor ziewając słuchał jak 
przez sen tej niewinnej małżeńskiej sprzeczki 
i potakiwał kiwnięciem głowy każdej stronie, 
która się do jego sądu odwoływała.

— Słuchaj M aryniu , możebyśmy mu 
zagrali nasz duecik z Marty?

— Dajże pokój....
— Co ci to szkodzi, moja droga, ja  

w iem , on tak lubi muzykę.... Powiadam ci 
Izydorze, nauczyłem się. na flecie, s a m , daję 
c i' słowo, bez żadnego nauczyciela, prosto 
z nut.

I nie czekając, czy gość zgodzi się lub 
nie, wydobywa pudełko z pod warstwy kurzu, 
odszukuje nuty, ustawia świece przy forte­
pianie , i usadziwszy żonę zaczynają grać.

— Fałszujesz Kubciu — mówi Marynia.

— No to jeszcze raz zacznijmy od po­
czątku — p ro s i, nastroiwszy z fletem w ręku 
poważną minę. a nogą z niecierpliwości takt 
wy I) i ja.

— Mało p a n i . że fałszuje — odzywa 
się zdesperowany Izydor, wstając z kanapy — 
ależ on nie gra tylko wyje. -lak Boga ko- 
chem , gdzież to do M arty  podobne?... Mój 
drogi, daj sobie pokój.... i schowaj tę fujarę, 
a pani skoro już tak łask aw a. to proszę sa­
mej coś zagrać.... Ja  znam jego muzykę je ­
szcze ze szkól’.... pamiętasz Kuba ową gitarę, 
jakeśmy to oba, ty  na niej, a ja  na m iedni­
cy, wygrywali Fruzi serenady.... Nie chcia­
łem Bóg widzi , ale on zawsze m iał pienią­
dze, a ja  znów zawsze potrzebowałem poży 
czać, więc panie za tę dogodność wyprowa­
dzał mię z miednicą na podwórze, i kazał 
walić pałką owiniętą w chustkę do taktu.... 
Oj jaki z niego bałamut....

— Gdzież on tam  bałam ut — odzywa 
się na to Marynia, głaszcząc go po brodzie. — 
Prawda mój Kubciu , czybyś ty  potrafił być 
bałam utem  ?

— Naturalnie.... ma się rozumieć....
— A Fruzia Jaw orn icka , ta brunetka, 

córka profesora, pamiętasz K uba?.... Czegóż 
u licha tak mię. depczesz nogą? — krzyknie 
odskakując pociesznie skrzywiony Izydor — 
przecież nie zaprzesz s ię , że grywaliśmy pod 
parkanem....

— Maryniu, nic m u nie wierz, on taki 
faceeyonista....

—  To tak panie Jakóbio ? — mówi z 
ironią pani. — A zapewniałeś mię, przysię­
gałeś, że się nie kochałeś w żadnej prze- 
dem ną?....

— Daję ci słowo uczciwości M aryniu....
— Poczekajże, skoro ty taki ptaszek je ­

steś , to i ja  będę w iedziała , co o tobie są­
dzić.... potrafię i ja....

Co miało znaczyć to „potrafię i ja“, 
bardzo ciężko się domyślić, bo jeżeli było

groźbą odpłacenia sio pięknem  za nadobne 
niewiernem u m ałżonkow i, to doprawdy pani 
Jakóbowa musiała być aż do zuchwalstwa za­
rozum iałą o potędze swych wdzięków. Czy 
pan Izydor puścił sobie tę faceeyę o Fruzi 
na ż a r t , czy też rzeczywiście coś było podo­
bnego, dość, że M arynia wzięła ją  bardzo na 
seryo. i wcale już nie była w humorze.

— Cożeś ty  mi zrobił najlepszego? — 
odzywa się na drugi dzień pan Jakób, wcho­
dząc do gościnnego pokoju, w którym  spo­
czywał jeszcze na łóżku pan Izydor — Ma­
rynia je s t zazdrosną jak Prozerpina.

— To, to, to.... bardzo dobrze....
— Licha tam dobrze, nie gada do

m n ie!
— Nic nie szkodzi, przeprosi się.,.. Ja  

sądzę, zrobiłem ci przysługę prawdziwie b ra­
terską.... Teraz będziecie się więcej cenić.... 
U w ażasz, kobiety zawsze ubiegają się więcej 
o ty c h , co mają szczęście do innych , passya- 
rai lubią rywalizację.... I żebyś ty  nie był 
taki safanduła , to radziłbym  ci tak puścić
się trochę.... W iesz , ta Kasia to naw et nie 
brzydka dziewczyna , tylko każ się jej cza­
sem umyć i kup jej trzewiki....

— Dobrze tobie żartow ać, ale żebyś
znał Marynię, tobyś w iedzia ł, że jak  uprze
się na czem , potrafi przez cały tydzień ani 
słowa nie przemówić....

— To niech nie m ów i, ani zważaj na to....
— B a, przeróbże m ię, kiedy nie po­

trafię.... Nie uwierzysz jak mię to nuży, nie 
mogę wytrzymać....

— Może jeszcze przepraszasz ?
— Żeby tylko pozwoliła.... Ale to awan­

tury, płacze, spazmy, um ierania, a wiesz je ­
stem  ̂spokojnego usposobienia i nie mogę 
znieść tego, żeby się kto na mnie dąsał....

— Doskonały z ciebie m ateryał na po­
deszwę do pantofla.... wyborny!.... Będąc na 
twojem m ie jscu , gdyby mi się kto tak aą-
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Ale kongres berliński, ożywiony może 

najszczerszą c iec ia , ukonstytuował także pe­
wną część Tureyi jako państwo udzielne, a 
angielski m inister spraw zagranicznych w par­
lamencie kładł na to przycisk, iż Turcyi po­
zostaje się jeszcze tyle ziemi, że przy dobrej 
administracyi i po zaprowadzeniu właściwych 
reform będzie mogła stać o w łasnych siłach 
i będzie zdolna sama się bronić. Państwo tu ­
reckie w teraźniejszej postaci swej ma się 
rozw ijać; otóż to wręcz sprzeczność z wszel­
ką reformą. Turcya, któraby zaprowadziła zu­
pełną równość wyznań, zupełną równość 
wszystkich poddanych wobec prawa i t. d„ 
pozostawałoby z nazwiska może jeszcze Tur- 
cyą, ale nie będzie to już państwo tureckie.

Zresztą z mojego stanowiska nie mogę 
ani ganić ani też dopatrzeć się w tein cze­
goś szczególniej uderzającego, że plemiona 
słowiańskie, zamieszkujące Turcyę, pragną 
innej doli, godniejszej człowieka. Zdaje mi 
się — a mniejsza o t o , czy to słusznie czy 
nie, dość że sprawa już na tern stanęła, że 
państwo tureckie jako takie nie posiada już 
żywotności. A tak tedy wypada zadać sobie 
pytanie: Jaka powinna być polityka austry- 
acka wobec tej ewentualności, która może 
za kilka miesięcy, może za lat kilka ale osta­
tecznie nastąpić m usi? Czy to w sposób na­
turalny czy sztuczny, czy za pomocą pod­
szeptów i podżegań z zewnątrz, czy też same 
przez się znajdą się w Bułgaryi i Bumunii 
przyczyny i okoliczności, które okażą nam 
wyeofnięcie wojsk rossyjskich z dwu tych 
prowincyj w świetle rzeczy niepodobnej, albo 
przynajmniej posłużą za pozór. A dalej, czy 
monarchia austro-węgierska lub wszystkie 
mocarstwa europejskie myślą, czy nie myślą 
zażądać wykonania traktatu berlińskiego, z 
orężem w ręku? Zaledwiebym uwierzył. Lo­
gika faktów często potężniejsza od pragnień 
i dążności; potężniejsza ona nawet od naj­
ostrzejszych sprawozdań komisyjnych o bud­
żecie; ona wyrasta ponad parlam enty i po­
nad głowy nasze; a zdaje mi się, że przebieg 
rzeczy będzie taki, że, jeśli jedno mocarstwo 
nie wykona zupełnie traktatu berlińskiego, bo 
wykonać nie będzie chciało, i znajdzie sobie 
przeszkody, wtedy inne mocarstwa postąpią 
dalej naprzód, głębiej wejdą do Tureyi, czem 
— nawiasem powiem i proszę nie brać mi 
tego za złe — mocarstwa ziściłyby życzenie 
świetnego mówcy przedem ną (G iskry), który 
razu pewnego w publicznem zgromadzeniu— 
ztąd wolno mi powtórzyć — powiedział, że 
powinniśmy dotrzeć do morza Egejskiego. 
Otóż jeżeli m ocarstw a, Anglia swoją drogą i 
my swoją, dalej się posuną, wtedy kwestya 
będzie ta : jakiż dalszy rozwój rzeczy?

Jesteśm y już w Bośnii i Hercegowinie. 
Jak  okupacyę przygotowywano, jak ją  prze­
prowadzono, w to z dwojakiej przyczyny wcho­
dzić nie myślę, raz że zdaje mi się, iż co do 
tych pytań mamy źN-dła zbyt mało autenty­
czne pod względem okoliczności i konstela- 
cyj, które nakłoniły monarchię do wysłania 
tam wojsk swoich — są to sprawy, k tó re , 
jak widzimy codziennie z dokumentów dyplo­
matycznych, wyjaśni nam  przyszła historya — 
a powtóre z tej przyczyny, że w polityce u- 
ważam rekryininaoye za całkiem niepraktycz-

s a ł , tobym się zabrał z domu na parę tygo­
dni i ani się pokazał-... Oj leciałaby za tobą, 
leciała ... Ale ty  już takeś zb ab ia ł, zdziczał, 
takie z ciebie zrobiło się zero domowe, że 
dalibóg wstyd robisz wszystkim mężczyznom.... 
W iesz co, zbuntuj się raz i przyjedź na wy­
stawę do L w ow a, zobaczysz jak  sobie pobu- 
lamy....

— B a, ona także pojedzie ze mną, na­
tychm iast pojedzie i ani się popuści....

— W  taki sposób, mój Kubo szanowny, 
idźże sobie odemnie z Panem  Bogiem, bo ja 
chcę spać.- Jesteś człowiek stracony. Jakto ? 
żebyś wszystko naprzód przewidujący nie po­
trafił wyrwać się żonie na kiika dni? Stra­
szne rzeczy!

— Nawet nigdy nie byłem  we Lwowie...
— Masz tobie, nie byłeś ?
— Słowo ci daję. nie byłem.... Gdzież 

m nie oderwać się od domu, od gospodarstwa: 
zawsze człowiek się b o i , a niechże kto z - 
choruje albo co się zdarzy....

— W ięc sieilźże sobie tu  i rdzewiej do 
reszty; chodź w spodniej, graj na fujarze i 
ucieraj dzieciom nosy.... Paradne też i te 
dzieci twoje!... Wczoraj chciałem  wziąć tego 
małego na rękę, powiadam ci. jak zaczął się 
drzeć, jak  zaczął krzyczeć, nogami fikać — 
po twarzy mię szarpać, to myślałem dosta­
nie konwulsyi.... Ależ to dziki kot, jak  Boga 
kocham.

P an  Jakób nic sic nie odzywa na to. a 
tylko chodzi po pokoju, i krzywi ustam i, i 
coś medytuje i waha się; snąć walka przy­
zwyczajenia z chęcią popuszczenia cugli swo­
bodzie nurtuje jego dusze.... Naraz w ciągu 
tej peregrynacyi uderza nogą o garnek z mle­
kiem  , stojący za łóżkiem , a struga białego 
płynu rozlewa się po całej podłodze....

— Co to je s t?  — zawoła Izydor, spo­
strzegłszy tę białą powódź.

— Moja żona zrobiła tutaj mleczarnię, 
kazałem , prosiłem wczoraj, żeby wynieśli, 
ale gdzie tam. Powiadam  ci, dobra kobieta

ne. Nie chodzi też o to, kto będzie m iał słu­
szność, lecz o to , żeby wspólnie dyskutować 
i przyszłości nie opuszczać z oka. A więc, 
jak się rzekło, jesteśm y już w Bośnii i H er­
cegowinie, i zdaje mi się, że nawet najsil­
niejszy przeciwnik okupacyi ulęknie się zu­
pełnie logicznej jego zdaniem konkluzyi, któ­
ra byłaby następująca: Jeśli to był krok tak 
zły, zgubny, więc zawołajmy na naszą armię 
czy na część je j ,  która tam  stoi: w prawo 
zwrot, marsz! Kto śmie żądać, żeby ztamtąd, 
gdzie teraz powiewa chorągiew cesarska, od­
wołano nasze wojska, niechże to wypowie! 
J  a nie mam tej odwagi i jestem  przekonany, 
że chociażbym zażądał, fakta byłyby silniej­
sze ud wszelkich pragnień.

Z tego. zdaje mi się, stanowiska trzeba 
oceniać dalszą politykę; ona już jest zdecydo­
waną; z faktem tym  liczyć się trzeba.

Jeśli to jest placówka wysunięta, aby 
zabezpieczyć potęgę i wpływ monarchii au- 
stro-węgierskiej ku tej stronie od wszelkiej 
zaczepki, od wszelkiego niebezpieczeństwa — 
a znam tylko jedno, powyżej wspomniane — 
natenczas zawarowanie tych interesów poj­
mować można w sposób dwojaki. Chodzi tu 
nie o osobę tego czy owego m inistra, lecz o 
interesa i przyszłość całych pokoleń. Można 
postępować obok Rossyi i żądać kompensaty 
za kompensatę, można prowadzić politykę 
zdobywczą lub aneksyjną, słowem politykę 
czysto materyalną. To byłaby jedna część al­
ternatywy, co do której musiałbym sobie po­
zwolić nadmienić, że Austrya stanęłaby wo­
bec konkurenta, którem uby w tym  wzglę­
dzie nie sprostała. Sztukę przez wieki ucie­
miężać państwa pograniczne, powoli lub szyb­
ko, stosownie do okoliczności, przywłaszczać 
je  sobie; sztukę podżegania nieprzyjaznych 
żywiołów nawet w tych państwach, które 
żyją z nami w pokoju, sztukę tę zna prze­
ciwnik tak po mistrzowsku, że żadnemu m i­
nistrowi austryackiemu nie m ógłbym  su­
miennie radzić, aby popróbował zmierzyć się 
w mej z Bosyą. Ale i tak droga ta nie jest 
dla Austryi, bo sprzeciwia się jej honorowi, 
jej historyi, jej tradyeyom, a nawet dobrze 
zrozumianym interesom. Jeśli tedy polityka 
aneksyj i powiększania jest wykluczona, jakaż 
będzie druga część alternatyw y? jakiejże trzy­
mać się polityki, któraby liczyła się z faktami 
już dokonanemu? Zdaje mi się, że wskazują 
ją  wyraźnie dzieje i natura granic naszych. 
Należy przeciwstawić politykę wręcz przeciw­
ną owej polityce, która podburza słowiańskie 
ludy Turcyi, aby je zlać w jedną wielką masę 
i pozbawić indywidualności; należy pod o- 
słoną chorągwi cesarskiej na półwyspie Bał­
kańskim pielęgnować nietylko prawo w ogól­
ności, lecz i prawo ludów zosobna; należy 
wobec uciemiężania wyznań nadać i porę­
czyć swobodę, równość i poszanowanie wszyst­
kim wyznaniom; wobec polityki miażdżącej 
wszystko powinna polityka organizująca sta­
rać ”sie o to, by wzdłuż granic monarchii 
cesarskiej żyły ludy zadowolone, wolne, spo­
kojne i bezpieczne. A skoro już rząd cesar­
ski wskutek konieczności wynikającej z sto­
sunków europejskich był zniewolony za m an­
datem berlińskim  wysłać wojska do Bośnii i 
Hercegowiny, powinno to dziać się nie dla

jak  an io ł, kocha mię do szaleństwa, ale.... 
tylko powolna....

Sprowadzono więc ową Kasię dla zro­
bienia porządku , pani się zgniewała jeszcze 
bardziej na K ubeia, z czego on był szcze­
rze zadowolony, bo nareszcie przemówiła do 
niego....

P an  Izydor jeszcze tego samego dnia 
pojechał na wielką pociechę obojga m ałżon­
ków, a choć przez cały tydzień potem roz- 
igrane falo domowego porządku ledwie że 
mogły powrócić do dawniejszego koryta, to 
jednak pewien rodzaj niesmaku pozostał mię­
dzy małżonkami. Marynia strawie nie mogła 
tego, że Kubcio wyprawił serenadę F ru z i , i 
żeby zetrzeć to przykre wrażenie z myśli od­
czytywała owe przedślubne listy Jakóba, wzdy­
chała często tak . bez żadnej widocznej przy­
czyny, a co rano budziła się jeszcze bardziej 
zmęczona niż dawniej.

Szanowne czytelniczki moje, jeżeli która 
z was, o czem bardzo wątpię, ma takiego ko­
chającego, a naturalnie że i tak wzorowego 
męża jak  pan Jak ó b , nie pozwalajcie mu 
miewać Radnych kuzynów, ani szkolnych ko­
legów. Świat teraz taki zepsuty, taka z niego 
wieje woń nawet bezcelowej złośliwości, żo 
podobnych Izydorów, niby szatanów kusicieli, 
dość krąży po Bożym świecie, a każdy z nich 
tylko czyha na zgubę porządnego małżonka.

Pozornie zdawało się, że i nasz Kubcio 
w rócił napowrót pod słodkie jarzm o władzy 
pani Jakóbowej. Znowu tak samo jest czuły, 
a naw et kto wie czy nie czulszy i usłużniej- 
sz y ; — znowu z taką samą energią zajmuje się 
sadzeniem i hodowlą ziarnek zagranicznego 
zboża, ogląda je trzy razy na dzień, projek­
tuje , z Buraczyńskim oblicza przyszłe ko­
rzyści, a mimo to siedzi nieraz po pół go­
dziny swoim fotelu przed biurkiem, i za­
myka oczy i zrywa się nagle, niby człowiek, 
którem u w tej chwili jakaś kapitalna myśl 
przyszła do głowy...

(Ciąg dalszy nwrtąji.)

m ateryalnego tylko interesu, lecz i dla wyż­
szego, duchowego i politycznego interesu, 
dla interesu, który ostatecznie będzie miał 
także następstwa materyalne i finansowe, a 
to korzystne. W ten sposób monarchia nie­
tylko spełni świetne, pełne chwały posłan­
nictw o, lecz przygotuje się także na ową 
chwilę, która — i w tym względzie zupełnie 
się zgadzam z p, Giskrą — nieuchronnie na­
stanie. Jest pewien kontrast historyi, kontrast 
zapatrywań religijnych i cywilizacyjnych, jest 
nawet kontrast interesów ekonomicznych, 
które wszystkie prowadzą do starcia się i 
zdecydowania kwestyi przewagi. Kiedy ta 
chwila nastanie, nic wiem, ale o tern jestem  
przekonany najzupełniej, że nastanie i musi 
nastać dzień, w którym  monarchii wypadnie 
stoczyć walkę o byt swój. o wolność swych 
ludów i przyszłość najpotomniejszych genera- 
c y j; a na takie czasy przysposobić się trzeba, 
zachowując w narodach słowiańskich te ży­
wioły i wychowując je do tej wolności, któ­
rych i której poświęcić się nie chce; a po­
dejmując się tego trudu mozolnego, przeko­
nacie się, że nie tak niesłusznie powiadam, 
iż jest między narodami słowiańskicmi właś­
nie jeden naród, który indywidualność swą 
zachowuje od wieków i broni jej i mimo wszyst­
kiego dotychczas utrzymać potrafił. Takiego 
żywiołu nie zużytkować w wspólnym mo­
narchii austro-węgierskiej interesie, to było­
by mojem zdaniem błędną polityką.

Czuję, że podobne uwagi z ust moich, 
jak zresztą dowiedziałem się z obcowania z 
szanownymi kolegami wszystkich stronnictw , 
spotykają się z niewyraża.ią często z grzecz­
ności, ale milczącą opinią, iż jest to obawa
0 przyszłość własnego narodu mojego, która 
ze muie przemawia. Proszę tedy przyjąć za­
pewnienie, że tak nie jest. Nie znam żadne­
go innego w Europie narodu, któryby tyle 
był przetrw ał i tyle okazał twardego życia; 
wszakże znana jego historya. Aby w kilku 
słowach opisać jego twarde życie, przypom­
nę słowa jednego z poetów naszych, który 
duszy Polaka nawet na bramie piekielnej 
każe wypisać węglem słow a: „Jeszcze Polska 
nie zg in ę ła !“ — a więc nawet tam, gdzie 
Dante wypisuje słowa; „Porzućcie wszelką 
nadzieję!“ Na to jego diabelska Mość kazał 
go wypchnąć z t iekła, aby mu nie psuł in ­
nych poddanych Nie przemawia tedy ze 
mnie obawa o przyszłość własnego narodu.

W yrażano także, i to podczas ważnych 
rozpraw w I bie poselskiej myśl, jakobyśmy 
my posłowie Polacy rządzili się uczuciem 
zemsty lub nienawiści ku narodowi rossyj- 
skiemu lub ku Rossyi. To ró w n ież  błędno
jest mniemanie. Nie rozumiem w ogóle nie­
nawiści ku któremukoiwiek narodow i; doma­
ganie się praw swoich nie może przecież 
być nazywane zemstą. Szczere to przekona­
nie moje. że monarchia austro-węgierska 
wobec niezaprzeczonych tendencyj do wy­
tworzenia wielkich aglomeratów plemiennych 
powinna mieć się na baczności; albowiem 
taka polityka musi koniecznie zwracać się 
przeciw Austryi, złożonej z tak rozlicznych 
ludów. To szczere przekonanie wypowiadam
1 proszę wysokie Zgromadzenie, aby nie 
mniemało, iżbym sobie pozwolił, iżbym był 
tyle nieskromny, żebym temi premisarai mo- 
jemi chciał może popychać m onarchię do 
wojny. Po pierwsze bowiem wiadomo mi 
bardzo dobrze, że mój głos nie może zawa­
żyć na szali, ale pominąwszy i to, znam 
niebezpieczeństwa wojny zbyt dobrze i cenie 
błogi pokój zbyt wysoko — niebezpieczeń­
stw a wojny szczególniej pod względem mo­
ralnym  i ekonomicznym.

A ponieważ tak często kładziono na­
cisk na finansową stronę tej sprawy, muszę 
pozwolić sobie uczynić uwagę, żo nie ma 
wielkiego państwa w Europie, które, widząc, 
że wojna jest w jego interesie, zaniechałoby 
jej dla braku pieniędzy. Mimo wszystkiego, 
gdy wojna dla interesów i bytu państwa 
była konieczną, zawsze znajdowały się pie­
niądze. Jakkolwiek ważne są względy finan­
sowe, deeydującemi nie były nigdy. Nie do­
radzam przeto wojny, stwierdzam tylko, że 
ową wojnę kiedyś koniecznie stoczyć wypa­
dnie, i że byłoby ułudą mniemać, iż trak ta­
tami na wzór berlińskiego, okupaeyą tej lub 
owej prowincyi. środkami tak m aluczkim i i 
skromnemi możnaby na dłuższy czas zapo- 
biedz takiemu niebezpieczeństwu, które wy­
rasta z natury  wielkich ludów, wielkich 
krajów i państw  i z ich historyi. P ra g n ę  
tylko, aby każdy austryacki m inister spraw 
zagranicznych posiadał świadomość grożące­
go niebezpieczeństwa i aby w kierownictwie 
spraw zagranicznych nigdy tej świadomości 
nie przepominał. A jeśli w dniach ostatnich 
jakiekolwiek pod tym względem znalazłem 
zaspokojenie, znalazłem je w wymownych 
słowach, które prezes m inistrów węgierskich 
wypowiedział w tej sprawie w parlamencie 
węgierskim, a z których pozwalam sobie 
wysnuć wniosek, że świadomość taka jest i 
że niebezpieczeństwo to znane. Mając zaś tę 
świadomość i znając to niebezpieczeństwo, 
trzeba dodać jeszcze i to, że sprawami pu- 
blicznemi należy kierować tak aby nie prze­
ciwnik wybierał chwilę starcia. Gdyby jemu 
pozostawiono ten wybór, wtedy co praw da

wypadałoby z głębokim smutkiem zawołać 
V<nit summa dies et inductabile fa tum !

Del. K u r a n d a  dopatruje się w łaści­
wego przedmiotu dyskusji w aneksyi Bośni 
i Hercegowiny i w obszernej osobistej prze­
ciw hrabiemu Andrassem u wycieczce wy­
wodzi, że ten był oddawna cel jego polityki, 
że przeto m inister był nieszczery wobec ciał 
reprezentacyjnych. Mówca dowodzi, że sy tu­
ac ja  dzisiejsza z powodu okupacyi grozi nie­
bezpieczeństwami na zew nątrz i wewnątrz. 
Porównywa ją  z wyprawą szlezwicką i me­
ksykańską, a cytując słowa francuzkiego m i­
nistra M agne: „ U affa ire  de Mex>que u ćte 
U gitim m ient commcncćr, yloruuseruent dć fm -  
due, inalheureusfłiicnt fime, mniema, że do 
wyprawy bośniackiej stosuje się dotychczas ty l­
ko glorieuscment defendue. a to jeszcze tylko 
armii jest zasługą, nie m inisterstw a spraw 
zagranicznych; ale czeka nas jeszcze mal- 
heureus' rnent finie. Go do niebezpieczeństwa 
na wewnątrz wskazuje mówca na idee try- 
alistyczne w miejsce dualizmu, z czego po­
wstaną niesłychane zawichrzenia.

Del. K l a i c z  wita ekupacyę Bośnii i 
Hercegowiny jako wydarzenie nader szczę­
śliwe dla Daimaeyi jako bliższej ojczyzny 
swej i zwalcza marę pauslawizmu, której lę­
kają się przeciwnicy. Nakoniee wytyka ko- 
misyi niekonsekwencyę, że mimo potępiającej 
politykę hr. A ndrassego ogólnej części spra­
wozdania, w części szczegółowej przyzwala 
mu budżet

Del. D e m e l  sprzeciwia się przenosze­
niu działalności Austryi ku Wsekdowd, bo 
od lat 30 sprzeciwia się nieprzyjaznym  dąż­
nościom zagranicy, wypierającej Austryę co­
raz więcej na Wschód. W yparto nas tym 
sposobem z Niemiec, czego dosyć nam być 
powinno. Tymczasem monarchia wstępuje na 
nową drogę, na drogę, którą zalecają nam te 
same Prusy, te same Włochy, ta sama Ros- 
sya, które czyhają tylko na naszą zgubę. 
Sprzeciwiam się przeto aneksy! N aturalny 
punkt ciężkości spoczywa wewnątrz m onar­
chii, aneksya Bośnii zaś przesuwa go na 
kram-e monarchii. Okupaeya, jaką mamy do­
tychczas, a nawet aneksya, mogłaby tylko w 
dwojaki sposób być pojm ow ana: albo zaprze­
stać jej i wTycofać się, za czem przemawia 
trad y c ja  dobrowolnego odwrotu Eugeniusza 
Sabaudzkiego; albo pójść jeszcze dalej. Pójść 
zaś dalej możnaby chyba tylko w celu wy­
parcia Rossyi do A zji. Byłaby to idea, co 
prawda, ale idea dla Austryi przynajmniej 
niepolityczna. Pójść dalej znaczyłoby zdoby­
wać nowe prow incje, ale za to musielibyśmy 
dawać kompensatę w dawnych prowineyach, 
k tó re  patryotyeznie są. do A u s try i p rz y w ią ­
zane. My nie pragniemy nowych nabytków, 
pragniemy zachować tylko dawną m onar­
chię

Tu odroczono posiedzenie o godz 3 aż 
do godz. 7mej.

Na posiedzeniu wieezornem pierwszy 
zabrał głos del. L i e n b a c h e r .  Godzi się na 
okupację i aneksyę, godzi się na wnioski 
komisyi, ale nie przyjmuje ogólnej części 
sprawozdania komisyjnego. Dowodzi, że ko­
m isja  budżetowa nie reprezentuje ani więk­
szości Rady państw a, ani nawet delegacyi; 
dla tego też sprawozdania tego nie można 
poczytać za wyraz większości. Przeciwnicy 
okupacyi pytają ustawicznie o ty tu ł prawny 
do okupacyi; tym tytułem jest trak tat ber­
liński. Mówca nie może też uznać tw ierdze­
nia, jakoby A ustrya nie wiedziała, co począć 
z temi prowineyami. i rozwija swój pod tym 
względem program, t. j. zlać w jedno pro- 
wineye południow o-słow iańskie, oddać im 
sprawiedliwość, a wtedy one także z wdzięcz­
nością przy wiążą się do Austryi.

Del. S t u r r n  z góry zapowiada, że in  
m<ritim r 4  zapuszczać się nie będzie; jakoż 
cała mowa jego jest osobista przeciw hr. 
Andrassemu wycieczką, którą mówca kończy 
temi słowy: Pan m inister powiedział w ko- 
misyi, że poświęcił państwu swoja popular­
ność ; ja  zaś spodziewam się nadto”, że jeżeli 
uchwały parlamentów oświadczą się przeciw 
uiemu, złoży państwu także tekę swą w o- 
fierze.

Del. P i r ą u e t  zwraca się przeciw o- 
gólnej części sprawozdania komisyjnego, któ­
re miota podejrzenia, potępia politykę rządu 
i żąda wycofania ■wojsk z Bośnii, a jednak 
nie czyni wniosku o uchwalenie votum  n ie­
ufności. Ktokolwiek bezstronnie przeczyta to 
sprawozdanie, musi się przekonać, że to za­
wiść osobista. Można tak czy owak sadzić o 
polityce, ale nie wolno czynić tego w spo­
sób, jakiego chwyciła się kom isja. Co się 
tyczy samej polityki, polityka abstynencji 
byłaby poprostti niedozwolona. Mówca zapo­
wiada, że nawet w Izbie poselskiej wątpliwą 
będzie rzeczą, czy na rzecz komisyi znajdzie 
się między samymi wiernokonstytueyonistami 
(do których i mówca należy) znaczna więk­
szość.

Del. B l a a s  broni prawa Rady pań­
stwa co do orzekania o traktacie berlińskim. 
Ale chociażby trak tat był prawomocny, trze­
ba było nie przedsiębrać okupacyi bez kon­
w encji z T u rc ją ; w ten sposób byłoby się 

1 uniknęło dużo niedoli. Mówca sprzeciwia się
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narzucaniu obcym ludom swego panow ania; 
obawia się też nowych w Bośnii wybuchów.

Del. D el z Lr. Audrassemu osobiście 
Wypowiada uroczyste votum  nieufności jako 
temu, który pomógł stworzyć konstytucję, 
która jest otoż właśnie tego rodzaju, że u- 
bezwładma akcyę A nstryi na zewnątrz. Co 
do okupaeyi i aneksyi mówca, zupełnie się 
godzi.

Del. F  o r e g g  e r zapuszcza się w polemikę 
przeciw wiernokonstytucyjnemu koledze Op­
penheimerowi, który zwalczał sprawozdanie 
komisyi. Dowodzi że okupaeya je s t nieszczę­
ściem ; a ztąd nie ma zaufania do hr. An- 
drassego.

Koniec posiedzenia o godz. 101,s . — 
Następne ju tro .

*f* P e s z t ,  6 grudnia. (Korespondenci/a 
Gazety Lwowskiej.) Przy równie licznym jak 
wczoraj udziale publiczności i delegatów wę­
gierskich prezes C o r o n i n i  zagaja posiedze­
nie d e l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  o godz. 11. 
Bząd wspólny w komplecie oheeny.

Na porządku dziennym  ciąg dalszy roz­
praw  ogólnych o budżecie m inisterstwa spraw 
zagranicznych.

Del. T e  r l  a g  o wywodzi, że kierownik 
m inisterstw a spraw zagranicznych nie mógł 
m ile  innego zadania, jak tylko wspólnie z 
innem i mocarstwami starać sie o zachowa­
nie ile możności całej T u rcy i: wojna z Ros- 
syą jednak z góry była wykluczona. Hr. A n­
drassy honorowo wywiązał się na kongresie 
berlińskim z tego zadania, gdzie mocarstwa 
powitały go z zaufaniem i gdzie rzeczywiście 
bardzo ograniczono zachcianki rossyjskie. 0 -  
kupacya jednak zdaje się być zwrotem w po­
lityce rządu, zdaje się być akcyą podjętą w 
duchu przyjaznym Rossyi, z czego jednak 
mogą wywiązać się groźne ewentualności, a 
wtedy okupaeya będzie nam  przeszkodą w 
rozwinięciu sił. Mówca krytykuje ujemnie 
przygotowanie okupaeyi. Cóż spowodowało 
ów zwrot w polityce? Nie będzie to zatamo­
wanie dążności rossyjskich, owszem dopro­
wadzi do" wzmocnienia stanowiska Rossyi na 
półwyspie Bałkańskim ; m inister spraw zagra­
nicznych powodował się zbytnim optymizmem. 
Mimo to i mimo że podziela zapatrywanie 
■wyrażone w adresie, t. j. że czuje się zanie­
pokojonym, nie może jednak mówca dzis już 
wyrazić ministrowi •ootum nieufności i zwi a- 
ca sic przeciw sprawozdaniu komisyi.

"Del. R u s s  stwierdza, że z pomiędzy 
35 mówców zapisanych do głosu za rządem 
dotychczas nikt nie zdobył się na obronę 
rządu. Sam mówca także kiedyś popierał rząd 
i głosował za kredytem  bO-milionuwymJęył- 
by nawet więcej przyzwolił, bo hr. Andras- 
sy dawniej zasługiwał na zaufanie swoją po­
lityka zachowującą pokój; nie sprzeciwiałby 
Sie" dziś także okupaeyi, gdyby to było suro­
we ukaranie burzycieli spokoju na półwyspie 
bałkańskim. Ale hr. Andrassy wystawia dziś 
tym  burzycielom spokoju świadectwo dobrego 
zachowania. Gdyby m inister dawniej był tak 
się odzywał, gdyby nie był owszem przema­
wiał tak, jakoby m onarchia sposobiła się do 
wystąpienia przeciw wojennym dążnościom 
na półwyspie bałkańskim — byłby mówca już 
wówczas wystąpił przeciw niemu. Najprzód mó­
w ił m inister, że Serbia nie odważy się uderzyć 
a później umyślnie rozpuszczano pogłoski o 
fortyfikacjach w Galicyi i o ustawieniu kor­
pusu w Siedmiogrodzie. W  ten sposób łu ­
dzono nas i opinię publiczną. Takie postępo­
wanie m inistra nie może wzbudzać zaufania; 
a mówcy, którzy przeciw komisyi przema­
wiali, niejasno się tłómaczą, czy są za rzą­
dem, czy przeciw niemu. Tu mówca stwierdza, 
że nawet jiel. Dunajewski oświadczył się prze­
ciw okupaeyi i przeciw występowaniu m onar­
chii na półwyspie bałkańskim. M inister przeto 
chce się zadowolić homeopatyczną dozą 
zaufania, która sączy sie z mów inianycli prze­
ciw sprawozdaniu komisyi. Mówca przestrze­
ga przed upajaniem się świetnemi czynami

armU-Del. L a t o u r  rozbiera kwestyę okupa­
c ji tylko z stanowiska wojskowego, miano­
wicie pod względem ważności dla obrony 
Dalmacyi, a dalej pod względem wpływu na 
Serbię, która wojskowo jest skazana na zwią­
zek z Austryą, a ztąd w razie potrzeby daje 
nam możność dotarcia przez dolinę Morawy 
aż do środka Turcyi. Myśl wycofnięcia wojsk 
z Bośnii jest zupełnie nie na m iejscu ; oku­
pacja  ma cel wyższy: rozszerzyć zakres po­
tęgi monarchii i zapobiedz utworzeniu się 
wielkiego państwa południowo-słowiańskiego.

Del. | j ^ e  u w i r t h , D u r a b a  i B a r e u -  
t h e r  zrzekają się głosu. Z kolei przeto za­
biera głos del. H e r b s t ,  który po ostrej 
wycieczce przeciw Pirquetow i i Lienbachero- 
wi przechodzi do rzeczy: Punktem  wyjścia z 
tej dyskusyi jest exposć hr. Andrassego, o 
którem  możnaby wiele powiedzieć pod wzglę­
dem tego, czego nie zawiera. JSzpose mówi 
o traktacie berlińskim, ale o tem, co go wy­
przedziło, niema ani słowa. n. p. że droga 
do traktatu tego prowadziła właściwie na 
Reichstadt, przez memorandum berlińskie i 
tym  podobne inne rzeczy. Ale trzymajmy się 
wyłącznego przedmiotu cxpose t. j., okupa­
eyi, "a właściwie aneksyi. Hr. Andrassy po-

Gazeta Lwowska z dnia 9 k

wiedział, że Anglia także zajęła Cypr. Tak 
jest, ale nie na mocy traktatu berlińskiego, lecz 
na mocy konwencyi z Turcyą: Anglia zajęła 
Cypr, a nie Bośnię, w czem także wielka 
różnica; Anglia zajęła Cypr bez wielkich wy­
datków, bez przelania kropli krwi. M inister 
radził nam  mniej platonieznie podziwiać A n­
glię, a ja  odpowiadam na to : gdyby m inister 
sam mniej platonieznie był ją  podziw iał. byli­
byśmy oszczędzili miliony i życie tysięcy dro­
gich współobywateli. Przechodzę do mandatu 
europejskiego. Jest to jeden z najniejaśniejszych 
tytułów prawnych, a nadto wielce niebezpiecz­
ny. Niejasny, bo wszakże różne są pojęcia o 
wynikających zeń prawach i obowiązkach; 
niebezpieczny, bo zaprowadza nowości w za­
sadach prawa międzynarodowego. Monarchia 
nasza opiera się na prawie historyeznem  i w 
niem  ma bezpieczny fundam ent; kto inne 
przyjmuje podstawy, podkopuje bezpieczeńst­
wo monarchii. Kongres zaś stwarza zasadę, 
że zgromadzone mocarstwa mają prawo roz­
porządzać ziemiami państw, która to zasada 
przecim każdemu może się zwrócić, a do 
której stworzenia monarchia konserwatywna, 
jak Aust.ro-W ęgry, przyczyniać się nie po­
winna. M andat berliński atoli jest także t ru ­
dny do wykonania. Porucza nam uśmierzenie 
Bośnii i Hercegowiny, a to obejmuje także 
usunięcie przyczyn ustawicznych niepokojów; 
te mi zaś przyczynami są stosunki własności 
rolnej, jak  utrzymuje sam minister, a stosun­
ki te są tego rodzaju, że begowie m uzułm ań­
scy są właścicielami, podczas gdy chrześeia- 
nie własności nie mają. Aby przeto usunąć 
przyczyny niepokojów, wypadałoby pozbawić 
muzułmanów prawa własności a nadać je  
chrześcianom ; a monarchia konserwatywna 
nie powinna chwytać się sposobów tak rewolucyj; 
nych. Ale przyjęcie m andatu  jest niebezpie­
czne ztąd jeszcze, że nakłada na nas odpo­
wiedzialność za wykonanie go. Będzie to dla 
rządu argum ent, że honor A ustryi je s t zaan­
gażowany, aby znów łożyć setki milionów. 
Fu rozbiera mówca finansową stronę okupa­
eyi, w czem nie waha się jawnie wygłosić, 
że finanse austryackie gorzej stoją niż ros­
syjskie. Nakonioc pod względem ekonomicz­
nym dow odzi, że Bośnia nie jest krainą p ły­
nącą mlekiem i miodem.

(Dalszy ciąg rozpraw podamy ju tro ; 
mimo bowiem awiza naszego sprawozdawcy, 
że wyprawia dalszy ciąg równocześnie, nie 
otrzymaliśmy kontynuacji dzisiejszą pocztą. — 
l i t  d.)

SPRAWY ZAGRAIICZSE
(J łwa w n iosk i k ato lik ów  pruskich .)

W pruskiej Izbie deputowanych posta­
wiło stronnictwo centrum dwa bardzo wa­
żne wnioski. Dnia 4go grudnia deputowany 
W indthorst (M eppen), po taw ił wniosek na­
stępujący: „Izba deputowanych zechce dać
swoje konstytucyjne zezwolenie na następu­
jący projekt ustawy przywracający 15, 10 i 
18 artykuł konstytucji z 31 slycznia 1850 
roku.“ Projekt ustawy tak opiewa : A rtyku ł
jedyny. A rtykuł 15, 16 i 18 konstytucji z 
31 stycznia 1850 roku wchodzą napowrót w 
życie  ̂ w liastępującem brzmieniu : A rtykuł
15. Kościoły ewangelicki i rzymsko katoli­
cki, jak  każde inne stowarzyszenie religijne 
załatwiają i regulują swoje sprawy samo­
dzielnie. i zostają w posiadaniu i używaniu 
instytucyj zakładów i funduszów przeznaczo­
nych  dla swoich r- ligijnych, naukowych i 
dobroczynnych celów. A rtykuł 10. .Nie sta ­
wia się żadnych przeszkód kommunikowania 
się stowarzyszeń religijnych z ich przełożo­
nymi. Ogłoszenie rozporządzeń kościelnych 
ulega tylko takim ograniczeniom, jakim ule- 
gają wszystkie inne ogłoszenia. Artykuł  18. 
Prawo mianowania, proponowania, w ybie­
rania i potwierdzania przy obsadzaniu posad 
kościelny h znosi się o tyle o ile ono przy­
sługuje państwu a nie jest oparte na patro­
nacie lub szczególnych tytułach prawnych. 
Postanowienie to nie odnosi się. do nadawa 
nia posad księżom w armii i przy zakładach 
publicznych.11

Drugi umotywowany wniosek posta 
wiony w imieniu centrum  przez deputowa­
nego barona Schorlem er-A lst opiewa: „Izba 
deputowanych wzywa królewski rząd pań­
stwowy. aby natychm iast zarządził szczegó­
łowe i obszerne badania co do potrzeby 
i możliwości skutecznego wystąpienia w dro ­
dze ustawy przeciw coraz bardziej szerzącej 
się lichwie i złym skutkom powszechnej 
zdolności w eslowej.-

(P rays* !**  f o r m a  r z ą d o i r a  w  B n łg a r y i )
W  sprawie wyboru przyszłego księcia 

Bułgaryi rozdzielił książę Dundukow-Korsa- 
kow następujący kwestyonarz pomiędzy no­
tablów bułgarskich: 1) Jakie osoby maja
wchodzić w skład komitetu wyborczego?
2) Jakiego wyznania ma być przyszły książę?
3) Wrazie gdyby należał do innego wyzna­
nia, czy musi przejść do kościoła grecko- 
wschodiiiego? 4) Gzy dzieci swoje musi wy­
chowywać w grecko-wschodnim  kościele?
rodni* 1878.

5j Gzy tron ma być dziedzicznym tylko w 
męzkiei linii potomków? 6) Jak  należałoby 
sobie postąpić z wyborem reg en c ji w razie, 
gdyby ksiaże um arł bezpotomnie? 7) W któ­
rym  roku * życia osiąga książę pełnoletność? 
8) Gzy władza książęca ma być ograniczona, 
CZy nieograniczona t 9) Jeśli władza ta 
będzie ograniczona, jakie atrybucye przyslu- 
żać m a j a  reprezentacyi narodu? 10) Gzy ma 
być utworzona tylko jedna Izba, czy też „wiel­
ka skupezyna?" 11) Ozy Izba ma się składać 
tylko z członków wybranych przez naród czy 
także z członków mianowanych przez księcia?
12) Jakie prawa mają przysługiwać Izbie?
13) Z ilu członków ma się składać gabinet 
i jaki ma być jego zakres działania? 14) Jak 
ma być zorganizowany gabinet?  15) Ozy ma 
być także utworzony senat, czy ma on być 
mianowany przez samego księcia czy też u- 
tworzony "za współudziałem reprezentantów  
narodu ?

Grubo m yliłby się ten, kto by z tych 
pytań chciał wnosić, że odpowiedzi notablów 
bułgarskich na powyższe pytania zostaną choć 
w części uwzględnione. Projekt ustawy wy­
gotowany przez Dundukowa jest już zatwier­
dzony przez cara i nie ulegnie żadnej zmia­
nie. Wszystko inne jest tylko komedyą.

(O k ru c ień stw a  Bm łgarsk ie  w R u m e lii i .
Korespondent Lolit. Correap. pisze z 

Lulc-Burgas 29 listopada: Mimo silnego pro­
testu ze strony delegowanych rossyjskich po­
stanow iła międzynarodowa kom isja w Fili- 
popolu o ile możności popierać sprawę re- 
patryacyi emigrantów tureckich. Postanowię 
nie to wywołało wszędzie pomiędzy ludno­
ścią bułgarską największe oburzenie, które 
podsycają jeszcze bardziej wysłani z Filipo- 
pola osławieni agitatorowie i bardzo podbu­
rzające artykuły bułgarskiego dziennika M a-  
ryry. To też najstraszniejsze okrucieństwa 
popełniane na bezbronnych Turkach, G re­
kach i Żydach są teraz na porządku dzien­
nym. Tutaj i wzdłuż całej bocznej linii ko­
lei żelaznej aż do Dede-Agacz, w Demotyce 
Suffli, Bidigli i _ Ferro odgrywały się w ostat­
nich dniach najstraszniejsze s c e n y k i l k a s e t  
tureckich emigrantów i wieśniaków greckich 
padło pod mieczem ^ toporem rozhukanych 
ba ud bułgarskich. Wielu em igrantów żydow­
skich, którzy chcieli powiócić do swvch 
miejsc rodzinnych Kazanłyku , Karłowy. 
Siiwna i innych przyjęli B ułgarzy b a ta ­
mi a emigranci nie mogąc od władz rossyj­
skich uzyskać pomocy, udali sie do Adrva- 
nopola, aby prosić generała Totlebena” o 
pozwolenie na powrót Nienawiść i wście­
kłość Bułgarów zwraca się także przeciw tym 
Bułgarom, którzy przed kilku laty przeszli 
na protestantyzm luh katolicyzm Gi ostatni 
nie są pewni ani życia ani mienia. Słychać 
nawet, że slanutyzowane pospólstwo zhańbi­
ło niedawno kilka katolickich i protestan­
ckich kobiet i dziewcząt bułgarskich. Domy 
modlitwy i szkoły wybudowane dla prote­
stanckich Bułgarów w Pistirze i w7 innych 
miejscowościach przez lady Strangford i sto­
warzyszenia angielskie zostały wszystkie zbu­
rzone. Ludność grecka wszedzie a nawet w 
Filipopolu z największą trwogą spogląda w 
przyszłość, o czem świadczy dostatecznie pe­
ty c ja  wręczona przez Greków tego miasta 
kom isji międzynarodowej. Z powodu tego 
nieznośnego i okropnego stanu rzeczy rząd 
turecki liietylko usiłuje przeszkodzić dalsze­
mu powrotowi tureckich emigrantów do Ru- 
melii i Bułgaryi, lecz wzywa nadto Turków 
w okręgach najbardziej wystawionych na o- 
krucieństwa bułgarskie do przesiedlania się 
do Syryi i rozmaitych okolic Małej Azji .  
Ale usiłowania te nie odniosły dotąd pożą­
danego skutku,  poniew a ' większa część J u r ­
ków, mia owicie starszych wiekiem, przyzwy­
czajonych do swoich ognisk domowych, ja k ­
kolwiek leżą one już po większej części w 
gruzach, nie chce ich opuścić i narażać się, 
bez wszelkich środków na przykrości dale­
kiej podróży.

(Z  p a r l a m e n t u  a n g ie l s k ie g o . )
Nadzwyczajna sesya parlamentu angiel­

skiego została otwartą dnia 5 grudnia nastę­
pującą mową tronową: _ ,

„Mości Lordowie i Panowie! Żałuję, ze 
byłam zmuszoną zwołać Panów w chwili 
niezwykłej — większości Panów zapewne nie­
dogodnej. .

Nieprzyjaźii, jaka emir Afganistanu o- 
bjawił wobec mojego _ indyjskiego iządu, i 
sposób, w: jaki od prawił moje pizyjacielskie 
poselstwo, nie pozostawiał) mi nic. innego, 
jak domagać sie stanowczo satysfakcji. Po­
nieważ to żądanie zostało przyjęte z lekce­
ważeniem, kazałam wysłać wyprawę wojenną 
do jego kraju, i skorzjrstałam z pierwszej spo­
sobności, aby zwołać Panów7 i zakomuniko­
wać \\7am to, jak togo wymaga ustawa.

W ydałam polecenie, ażeby Panom zo­
stały przedłożone dokumentu w tej sprawie.

Od wszystkich mocarstw zagranicznych 
otrzymuję zapewnienia przyjacielskich uczuć 
i mam wszelkie powody do przypuszczenia, 
że układ doprowadzony do skutku traktatem  
berlińskim w celu przywrócenia pokoju eu­
ropejskiego, zostanie skutecznie wykonany.

Mości Panowie z Izby gm in! P relim i­
narze na rok przyszły zostały przygotowane 
i zostaną Wam przedłożone w7 chwili sto­
sownej.

Mości Lordowie i Panowie! Proponuję, 
ażebyście po dojrzałem rozważeniu.spraw, które 
zniewoliły mnie do zwołania W as przed te r­
minem  zwykłym i po stosownej przerwie, 
zastanowili się nad rozmaiteini zarządzeniami 
w przedmiocie dobra publicznego, które zo­
staną W am przedłożone. Z pełnem  zaufaniem 
powierzam Waszej mądrości ważne interesa 
mojego  ̂państwa i błagam  wszechmocnego 
Boga, ażeby błogosławieństwo Jego spoczęło 
nad naszomi radami. “

Rozprawy nad adresem w7 odpowiedzi 
na mowę tronową skończyły się napierw szem  
posiedzeniu. Opozycya nie stawiała w Izbie 
niższej wcale żadnych poprawek a poprawka 
wniesiona w Izbie węższej przez Graya, zo­
stała cofniętą przed głosowaniem. Mowa tro­
nowa nastręczała istotnie mało okazji do kry­
tyki i można było chyba krytykować to, cze­
go w niej nie było. Wojna afgańska, która
spowodowała, sesyę nadzwyczajną, nie mogła 
oczywiście być pominiętą, ale o powodach i 
celach tej wojny wspomina mowa tronowa 
bardzo krótko, zwłaszcza. że ogłoszone księgi 
błękitne wyjaśniają dostatecznie powody woj­
ny, a rezultaty, jakie mają być osiągnięte,
nie są dla nikogo tajemnicą ani w Anglii,
ani w7 całej Europie. Opozycja podnosi, jak
wiadomo, zarzuty w obu kierunkach i znaj­
dzie jeszcze prawdopodobnie okazję do wy­
rażenia tych zarzutów w celu zgotowania tru ­
dności akcyi gabinetu. Europejska część kwe- 
styi wschodniej została w mowie tronowej tylko 
z lekka dotkniętą i tu mogła opozycya zarzucić 
chyba to, że mowa tronowa powiedziała za mało 
w tym kierunku. Ale powody tej małomowności 
rządu są tak jasno a opozycj7a jest tak świa­
domą interesów Anglii, że niezawodnie wy­
strzegać się będzie przedwczesnego żądania 
wyjaśnień o wypadkach w Stambule, które 
tak blisko dotykają Anglię, związaną konwen- 
cyą czerwcową i które mogą dotkliwie w pły­
nąć na jej stanowisko. Zdaje się, że nie po­
stawiono więcej, jak tylko jedno" ogólne py­
tanie w przedmiocie traktatu berlińskiego a 
gdy który z mówców zapuścił się w szcze­
góły, jak_ n. p. c i do sprostowania granic 
wschodniej Eiimelii, oświadczyli reprezentan­
ci rządu, że nie mogą na razie dać żadnej 
odpowiedzi. Tak zakończyły się rozprawy a- 
dresowe. Nie ulega wątpliwości, że w ciągu 
sesyi zostaną w parlamencie stoczone żywe 
walki, ale na polu, na którem akcj7a gabine­
tu na zewnątrz w niczem nie będzie tam o­
waną, jak to już oświadczył wyraźnie lord 
H artington, przewódzca stronnictwa liberalne­
go, który nadm ienił w Izbie niższej, że stron­
nictwo jego nie będzie rządowi stawiało żad­
nych przeszkód. Wojna rozpoczęła się, i w in ­
teresie Hindostanu musi być szczęśliwie prze­
prowadzoną do końca. To oświadczenie mie­
ści w sobie zarazem i to, że środki do prze­
prowadzenia wojny muszą być uchwalone. 
Jedyną sporną kwestyą jest tylko, kto ma 
ponosić wydatki na wojnę, Anglia, czy też 
H indostan? Rząd przemawia za tem , ażeby 
ciężary wojenne ponosił H indostan i na po- 
zór jest to jego najsłabsza strona, albowiem 
przeciw temu postanowieniu znajda się liczni 
przeciwnicy niotylko pomiędzy liberałam i, ale 
także pomiędzy konserwatystami. To postano­
wienie nie licuje także z" polityką lorda Be- 
aeon,Mierna, nie zgadza się z zasadą wygło­
szoną  ̂ w ostatnich czasach tak często wśród 
oldaskow całego narodu, że Anglia i jej ko­
lonie tworzą jedną solidarną całość. Polityka 
rządowa została zaatakowaną przez liberałów, 
ponieważ uważano ją za politykę osobistą i 
arbitralną, jeżeli już nie korony samej, to co 
najmniej jej doradców. Wojna afgańska z da­
wała się wskazywać, że poprzednia decentra­
lizacja angielskiej i kolonialnej polityki zo­
sta ły  ograniczoną, bo w rzeczy samej wicekról 
indyjski był tylko agentem urzędu indyjskiego 
a względnie gabinetu, podczas gdy poprzednicy 
jego zajmowali stanowisko bardziej samoistne.
D iwnyin jakim ś sposobem sprzeniewierzył 
się tym razem lord Braeonsfiald konsekwen­
cjom  swej politycznej myśli przewodniej, 
nie przenosząc budżetu wojny nlgańskiej na 
etat angielski lecz na etat indyjski. Jeżeli 
w ogóle jaka akcya została przedsięwziętą 
w interesie państwa, to niezawodnie wojna 
przeciw Szyr Alemu, a że ta akcya właśnie 
pie została zaliczoną do rzędu przedsięwzię­
tych w interesie państwa, należy przypisać 
osobliwszym jakim ś wpływom w gabinecie, 
nie wspominając już o tem. że finanse in­
dyjskie nie zniosłyby już większego obciąże­
nia, bo kraj stoi u kresu swoich zasobów 
ma tery al nych. Rozprawy nad budżetem woj­
ny mają rozpocząć, sie dzisiaj i będą praw­
dopodobnie bardzo ożywione. Nie wywrą one 
żadnego wpływu na postępowanie w "cen­
tralnej Azyi, nawet, gdyby gabinet poniósł 
porażkę, bo w takim razie nie będzie kredyt 
odrzucony, lecz poprostn zostanie wstawiony 
na conto Anglii, jak b jć  powinno. Zresztą 
sukcesy armii indyjskiej zostaną przyjęte z 
zapałem nie tylko przez torysów, ale także 
przez opozycję a „umiejętna granica" o któ­
rą Anglia prowadzi obecnie wojnę, zostanie



niezawodnie ratyfikowana przez wszystkie 
angielskie stronnictw a.

K R O I I K A
=  N n j j . P a n  raczył najłaskawiej 

udzielić z prywatnej Swej szkatuły 100 zł. za­
pomogi na ukończenie budowy cerkwi mieszkań­
com gminy Wierzbowczyk, w powiecie brodzkim.

* k S o a jf i i s l s a ta .  Przedwczoraj skon­
fiskowano z polecenia o. k. prokuratoryi pań­
stwa numer 284 D ziennika Dolskiego, wczoraj 
zaś czasopismo Szczutek.

t J ó z e f  H alęcz S k a ll io w s k i ,
doktor praw i adwokat krajowy, zmarł poza- 
wczoraj we Lwowie.

— I* o s ie t l3 !C iiI e  towarzystwa przyro­
dników imienia Kopernika odbędzie się jutro, 
we wtorek, o godzinie 6 wieczorem na wsze­
chnicy. Dr. Kadziszewski mówić będzie o jako­
ści złota w skarbie z Michałkowiec; dr. Ocho- 
rowicz o telefonicznych własnościach ciała 
ludzkiego.

— W  k a sy n ie  m ieszezań sk iem
odbędzie się we czwartek przedstawienie ama­
torskie. Odegrane będą: Pierwsza lepsza, ko- 
medya w 1 akcie Aleks Fredry i F iliżanka  
herbaty, komedya w 1 akcie z fram uskiego. 
Początek o godzinie 8 wieczór.

* N a  d w o r c u  k o l e i  Karola Ludwi­
ka aresztowała przedwczoraj polieya Annę W in­
kler, służącę, zbiegłą z Krakowa po dokonanej 
kradzieży u swego służbodawey kapitana T. 
Znaleziono przy niej 359 zł., dwa złote zegarki, 
tudzież nowe suknie zakupione za skradzione 
pieniądze.

* N a  c m e n t a r z u  stryjskim od nie­
jakiego czasu zdarzają się kradzieże, popełniane 
z prawdziwym wandalizmem W jednym z do­
mów sąsiednich widziano krzyż skradziony z 
cmentarza, który rąbano na opał; przedwczoraj 
znowu zginęły z wieńca zawieszonego na gro­
bie ś. p. generałowej Friedberg wstążki moro­
we, na pół białe na pół amarantowe. Zarządzono 
energiczne śledztwo za złoczyńcami.

* Z ł o ż o n o  w policji pugilares z 1 zł. 
6 ot., książeczkę małą do modlenia z kanwą 
haftowaną, i robótkę włóczkową, zgubioną przez 
jakąś uczennicę. Po znalezione te rzeczy zgło­
sić się należy w c. k. polibyi.

* K r a d z ie ż  b ie l i z n y .  Wczoraj do­
był się złodziej na strych kamienicy pod 1. 4 
przy ulicy Kościuszki rozbiwszy kłódkę w dwóch 
drzwiach i zabrał ze strychu kilkanaście sztuk 
bielizny świeżo wypranej. Bielizna znaczona jest 
literą K. Z i A. Z. Właścicielka poniosła szkodę 
na 60 zł.

( R ) K w i t n ą c e  s t o r c z y k i .  Drobną 
notatkę o storczykaeh ( Orchideae) ogłosiliśmy 
na tem miejscu już w sierpniu br. w czasie 
rozkwitu kilku okazów w tutejszym ogrodzie 
botanicznym. Obecnie możemy się podzielić zno­
wu z przyjemną niezawodnie dla amatorów 
kwiatów wiadomością, źe inne gatunki tych 
pięknych roślin w tym ogrodzie zakwitły. Nie 
dorównają one wprawdzie pięknością i okazało­
ścią kwiatom wymienionej wówczas Stanhopei, 
lecz w swoim rodzaju bardzo są wdzięczne. I 
tak rozkwitła Q omega planifolia. o kwiatach 
drobnych, żółto-zielonych, osadzonych w wiel­
kiej ilości na delikatnej, zwisłe.j łodyżce, tak, 
że całość przedstawia nam się jako grono. Za­
pachu kwiaty te nie wydają. Za to drugi roz­
kwitły storczyk Cyntbulium sinense roztacza 
przyjemny i silny zapach fiołkowy. Roślina ta. 
jak już nazwa jej gatunkowa powiada, pochodzi 
z Chin, posiada liście lancetowate a łodyżkę 
18 cali wysoką, na której w większych 
lub mniejszych odstępach osadzone są kwiaty 
dość duże, koloru brunatnego, paskowane linij 
kami purpurowemi. Wreszcie wspomnieć należy, 
przekwitającą już Acropere, (jeżeli się nie my­
limy, A . Loddiyesi rufescens) podobną do 
wspomnianej w sierpniu swej matki, z różnicą 
w kolorze kwiatów.

( + )  K a l e n d a r z e .  Nowy Rok zbliża 
się, a kalendarze sypią się jak z pełnoroga z 
officyn drukarskich, aby przez kilka tygodni 
być najpokupniejszym artykułem księgarskim 
Za granicą wydawnictwo kalendarzy rozwinęło 
się w imponujący przemysł —  ale nigdzie też 
nie umiano tak dobrze wyzyskać tej potrzeby, 
nigdzie z nią nie połączono tyle pożytku dla 
oświaty i tyle nawet powabu artystycznego, 
nigdzie w końcu nie uwzględniono w tego rodzaju 
publikacyach tak starannie najrozmaitszych spe- 
cyalnych potrzeb, jak w Niemczech i Francyi. 
Warszawa od kilku lat poczyna na tem polu 
iść o lepsze z zagranicą — niektóre kalendarze 
warszawskie tak przepychem wydania i świe­
tnością ilustracy.j jak treścią literacką i infor­
macjami dorównywają najlepszym okazom za­
granicznego targu książkowego. Lwów za to 
trwa przy nędznych, bibulastych i źle druko­
wanych kalendarzach, których treść składa się 
z odwiecznych anegdot i przedruków wielce 
wątpliwej wartości Jeżeli jeszcze utrzymuje się 
przysłowie: „koncept z kalendarza11— to dzięki 
tylko kalendarzom galicyjskim. Dopuścilibyśmy 
się jednak niesprawiedliwości, gdybyśmy nie 
przyznali, źe są wyjątki. Do nich należy wzo­

rowo ułożony, bardzo praktycznie obmyślany, ! 
porządnie oprawny „kalendarz farmaceutów i 
chemików,“ który nie ustąpi miejsca najlepszym 
zagranicznym publikacyom tego rodzaju. Wy- | 
konaniem typograficznem i pewną starannością 
w całym układzie stoją znacznie wyżej kalen­
darze krakowskie. Nowoleckiego kalendarz lu­
dowy 1 kalendarz ilustrowany z portretem i 
ocenieniem działalności sędziwego jubilata Kra­
szewskiego zasługuje na osobną wzmiankę. L i­
chą polszczyzną ale wzorowein wykonaniem ty­
pograficznem odznaczają się kalendarze Fitzin- 
gera w Cieszynie. Za postęp uważać należy, 
że dziś nawet niemieccy wydawcy na Szlązku 
drukować muszą polskie kalendarze. Prawdziwą 
wystawę kalendarzy w rozmaitych językach, 
formach i rodzajach możnaby urządzić z wy­
dawnictw noworocznych wiedeńskiej firmy Froin- 
mego. Między próbkami, które nam Fromme 
nadesłał, zasługują na uwagę przedewszystkiem 
kalendarze specjalne, jak dla mielników, leśni­
czych i t. p. i bardzo praktycznie urządzone 
kalendarze w formie książeczek notatkowych. 
Bardzo gustowne są Frommego kalendarze ścienne 
i biurowe — ale do prawdziwych cacek należą 
jego miniaturkowe kalendarzyki kieszonkowe. 
Sztuka typograficzna i introligatorska podały 
sobie ręce. aby ozdobić wytwornie te maluczkie 
książeczki. Pyszny jest kalendarzyk Frommego 
francuzki p. t. (JaUndrier mignon  w złotej, 
misternie wyciskanej okładce, niemniej wdzię­
czny jest drugi w oprawie z kości słoniowej, 
trzeci w okładce juchtowej —  a wszystkie tak 
drobniutkie, że znajdą miejsce w najmniejszej 
damskiej portmonetce.

f  Z m a r l i  w ostatuich dniach: w Wie­
dniu znany w szerokich k ła ch  naszego miasta 
były radca tutejszego sądu apelacyjnego, później 
mianowany rad-ą dworu przy najwyższym try­
bunale, Leon Isseozeskul, przeżywszy lat 61; 
w Zagrzebiu najznakomitszy współczesny uczo­
ny i historyk kroacki Matija Mesie, pierwszy 
rektor zagrzebskiej wszchuiey, członek południo­
wo słowiańskiej akademii umiejętności i sejmu 
kroaekiegp honorowy kanonik kapituły metro­
politalnej zagrzebskiej wielki patryota kroacki, 
przyjaciel młodzieży i dobroczyńca ubogich, prze­
żywszy lat zaledwie 52 ; w Paryżu finansista 
Ludwik Kouigswarter, najmłodszy z pięciu bra 
ci. którzy niepoślednie zajmowali mie.js e w eu- 
ropejskiom haute finunce ostatnich czasów.

— A k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś c i  w Pa-
ryżn na ostatniem swem posiedzeniu dokonała wy­
boru jednego członka w sekcyi dla medycyny i 
chirurgii na miejsce zmarłego znakomitogo fi 
zyologa Klandyusza Bernarda. Wybór padł na 
p. Marcy, profesora animalieznej mechaniki w 
College de Franęe.

—  F a ł s a y w e  b a n k n o t y  angiel­
skie po 10 funtów szterlingów puszczał w o- 
bieg w ostatnich dniach w Wiedniu przejezdny 
człowiek, liczący lat około 40 i mieniący się 
kupcem z Londynu nazwiskiem Alfred Simon 
Poiicya ściga to indy widy um.

— F a s z t e t n i c t w o  w Strassburgu 
z każdym rokiem świetniejsze robi interesa. 
Chowem gęsi zajmuje się tam około 250 osób. 
Chów ten, obliczony na utuczenie gęsi, albo 
raczej na utuczenie w niej wątroby, jest dość 
kosztowny, ztąd takie wysokie stosunkowo ce­
ny pasztetów strassburgskich Za jedną wątro­
bę płacą pasztetnicy stosownie do wagi jej i 
jakości 5 — 10 mark. Właściwych pasztetników 
czyli piekarzy pasztetów jest w Strassburgu 23 
Odbyt ich roczny wynosi około półtora milio­
na zł.

—  N t e w i m s e  p is t o le t y .  W tych 
dniach pewien ekscentryczny Anglik założył się 
o znaczną sumę, iż na dystans pojedynkowy 
pp. Gambfttty i Fourtou (35 kroków) pozwoli 
do siebie strzelać dziesięć razy. Jakoż znale 
zLono miejsce, na którein się odbył pojedynek 
pomiędzy owymi przeciwnikami, wybrano pi­
stolety takie, jakich używali pp. Gambetta i 
Fourtou, i strzelano do niewzruszonego Anglika 
dziesięć razy. Anglik wygrał zakład!

—• U l u b i o n o  ł ó d ź  cara Aleksandra, 
cała zbudowana z mahoniu, a jedyna, jaka oca­
lała w przygodzie jachtu carskiego L m a d y i , 
jak donoszą Golosom  z Jałty, strzaskała się 
d. 23 listopada podczas gwałtownej burzy Da 
wybrzeżach tamtejszych.

—  W  x w l r - r * y t » t * u  sohoenbruńskim 
zakończył w tych dniach życic sprowadzony 
niedawno z Sumatry czteroletni orangutan, o 
którego chorobie wspomnieliśmy przed dwoma 
tygodniami. Nie powiodła się więc nowa ta  
próba zaaklimatyzowania tej małpy w Europie. 
Ostce powietrze listopadowe zabiło orangutana.

—  W  s p r a w i e  n a d u ż y ć  popeł­
nionych podczas wojny ostatniej w intendantu- 
rze rossyjskiej, ustanowiona została, jak wia­
domo, osobna komisya śledcza w Odessie, któ 
ra, jak zapewniają dzienniki rossyjskie, pocią­
gnęła już do odpowiedzialności oprócz inten- 
danta polowego wielu jeszcze urzędników in- 
tandentury i dostawców. Znajdują się pomiędzy 
nimi: zarządzający składami zboża, furażu i 
mąki na stacyach kolei żelaznych i w maga­
zynach polowych, dalej pułkownik, który zaj­
mował urząd prezesa komissyi odbiorczej dla 
rozmaitych dostaw, oraz zarządzający magazy 
nem polowym w Kiszyniewie, a nareszcie ma­
jor, który w ciągu kilku miesięcy zdołał 
470.000 pudów siana „tak wysuszyć," że zo­

stało tylko 150.000 pudów. Temuż samemu 
dzielnemu majorowi „wiatr porwał" ze składu 
8.500 kołder. A to złodziej wiatr! W magazy­
nie tego majora zresztą znaleziono znaczny za­
pas mąki w takim stanie, że transport jej ze 
stacyi Razdielnaja do Odessy więcejby koszto­
wał niż mąka warta. Skoro bowiem pewien
kupiec odebrał transport, worki przy wyłado­
waniu rozleciały się zupełnie, a z nich ■wysy­
pała się nie mąka, ale jakaś dziwna zgniła 
masa. Zarządzający głównym magazynem w 
Odessie został pociągnięty do odpowiedzialności 
za to, że w jego składzie brakowało 15.000 
pudów siana. O jakości dostawionego przez nie 
których przedsiębiorców siana sądzić można z te­
go, że w dziewiątym pułku kozaków dońskich, 
padło 15 koni od t j strawy. W magazynie
odesskim zepsuło się 168.000 pudów siana,
wartości 86 000 rubli.

N o tatki literacko-arty styczne.

44= O  S ie m S e lk s l ł l n a  w ciągu roku, 
który nas oddziela od jego zgonu, pisano bar­
dzo wiele — ale nikt podobno nie osądził go 
tak surowo, jak dr. Bełcikowski w Bdiotece 
W arszawskiej. Zdanie pana B. o zmarłym ko­
ryfeuszu literackim może u szerszej publiczno­
ści tem snadniej znaleźć posłuch, że wypowie­
dziane w obszernej rozprawie spokojnie, na po­
zór zupełnie objektywnie i naukowo. Nie my­
ślimy kruszyć kopii w obronie znakomitego pi­
sarza, przekonani, że stanowisko jego zbyt sil­
ne, ażeby je zachwiać mogły najbezwzględniej­
sze nawet sądy; zwracamy tylko uwagę na je­
den punkt, gdzie krytyk usiłując deprecyowaó 
Siemieńskiego, rozminął się zbyt widocznie z 
rzeczywistością. Oto opowiada znacząco, że 
„miał szczególne poczucie tych średnich tonów, 
jakiemi się duch ludzki odzywa, jeżeli się czu­
je pewnym siebie i swego pokoju — przeciw­
nie wszystko, co tchnęło grozą, rozpaczą, fan­
tastycznym nieładem, wszystko, przy ozem stru­
ny uczucia silniej są naprężone i wyższy, krzy 
kliwszy ton wydają, nie znajdowało sympa­
tycznego echa w jego piersi". Po tem ogólnem 
określeniu schodząc do szczegółów, tak mówi 
dalej: „Wiemy o tem, że spokojny Homer, że 
rozsądny i umiarkowany Horacy, posiadali całą 
jego miłość, ale nigdzie w jego pismach nie 
znajdziemy śladu, żeby zachwycał się Szekspi­
rem i w sercu swojem dla niego także ołtarz 
wystawił, a mamy wyraźne dowody, że nie lu­
bił Byrona i nie widział w nim tej wielkości, 
jaką mu zwykle świat przyznaje." Szkoda, że 
krytyk nie przytoczył owych „wyraźnych do­
wodów" — my bowiem posiadamy wręcz prze­
ciwne wskazówki, dowodzące, żetłómacz Odyssei 
i ód Horacego rozumiał dobrze „wulkaniczną 
duszę" twórcy Ciiaura, o którym bardzo sym­
patycznie wyrażając się w Przeglądzie Lw ow ­
skim  (z 1 stycznia 1877), mówi: „Dzielny fe­
nomen ! ta Anglia najbogatsza w geniusze, bo aż 
dwóch miała takich olbrzymów: Szcspira i By­
rona — z obydwoma nie najczulej obchodziła 
się za życia. A może też takie przeznaczenie 
tych geniuszów, że muszą się drogo opłacać do­
czesności, aby uzyskać nieśmiertelność “

6-

OSTATNIA POCZTA
D e l e g a c y a  a u s t r y a c k a  obradowała 

dnia 7 b. m. nad budżetem okupacyjnym na 
rok 1879. Delegat dr. Herbst jako spra­
wozdawca komisyi budżetowej wniósł, aby 
zgromadzenie nie wchodziło w obrady nad 
przedłożeniem rządowem w tej kwestyi, a na­
tomiast uchwaliło tymczasowo tylko 15 m i­
lionów. Hr. W idm ann wniósł imieniem mniej­
szości, aby delegacya uchwaliła ryczałt 20 
milionów; dr. Lienbacher zbijał wywody ko­
misyi i oświadczył się także za pozycyą 20 
milionową. Del. dr. K a b a t  odpierał zdanie 
komisyi, jakoby delegacya przekraczała g ra­
nice swego zakresu i wdzierała się w prawa 
Rady państwa, uchwalając o kredytach doda­
tkowych. nim  jeszcze Rada państwa przyjęła 
trak tat berliński. Mówca mniema, że wydatki 
wypływające z okupaeyi są wydatkami wspól- 
nemi, i że traktat berliński także jako kwe- 
stya wspólna podlega kumpetencyi ddegacyi. 
Del. dr. G r o c h  o 1 s k i oświadczył, że on i 
jogo rodacy głosować będą za wnioskiem 
mniejszości, tj. za pozycją 20 milionową, a 
to z powodu, że nie należy zmuszać rządu 
do zmniejszania siły wojsk w Bośnii i H er­
cegowinie jeszcze przed upływem  term inu, 
jaki wyznaczony został Rossyi przez traktat 
berliński do wycofania wojsk z terytoryum 
tureckiego. Nie należy także zniewalać rzą­
du do zwoływania delegacyi przed tymże 
term inem  celem uchwalenia dalszego kredytu 
dla wojsk okupacyjnych. Delegacya uchwaliła, 
jak już naszym  czytelnikom wiadomo, pozy­
c ję  20 milionów wbrew wnioskowi p. H erb­
sta i większości komissyi. Po przemówieniu 
m inistra wojny w kwestyi rozpuszczenia re­
zerwistów zamknięto posiedzenie. Następne 
dotąd nienaznaczone.

W edług wiadomości z Rzym u P a p i e ż  
wystosować m iał za pośrednictwem nuneyu- 
sza monachijskiego do c e s a r z a  W i l h e l ­
m a  pismo, w którem, winszując mu objęcia 
napowrót rządów, wyraża życzenie, aby ro ­
kowania między Niemcami a Stolicą Apostol­
ską doprowadziły rychło do dobrego rezul­
tatu.

N ul/a  dies sine lir,ta ! Dziś dowiadu­
jem y się o nowej przemowie księcia D u n -  
d u k o w - K o r  s a k o w a do Bułgarów, która 
formą i treścią zupełnie przypomina wszyst­
kie dawniejsze enuncyacye tego słynnego agi­
tatora. W przejeździe przez Adryanopol wi- 
tali księcia jego wierni Bułgarzy a deputacya 
z duchowieństwem prawosławnem  na czele 
zapewniała go po raz nie wiemy już który o 
miłości i wdzięczności narodu bułgarskiego. 
W  odpowiedzi na powitalną przemowę ks. 
Dundukow w te odezwał się słowa: „Mój
najłaskawszy monarcha, car Aleksander, pole­
cił mi wyrazić narodowi bułgarskiemu swoje 
najgorętsze pozdrowienie! Jego ces. Mość 
przyjął z największą łaskawością przedłożone 
mu przezemnie życzenia Bułgarów i przyrzekł 
dla spełnienia tych życzeń uczynić wszystko 
co będzie możliwe. Miejcie przeto panowie, 
najlepsze na przyszłość nadzieje! Gar a wraz 
z nim  rząd jego pragną zjednoczenia bu ł­
garskiego narodu, jest to najgorętszem ży­
czeniem całej R ossyi! Cesarz ma jednak naj­
świętszy obowiązek osiągnąć ten  cel ile moż­
ności w drodze pokojowej bez nowego rozle­
wu krwi. Bądźcie zdrowi, moi panowie, do­
tychczasowa działalność moja niech wam bę­
dzie rękojmią, że i nadal dążyć będę do u- 
rzeczywistnienia waszych słusznych życzeń".

P o s e ł  s e r b s k i  w W i e d n i u  p. Zu- 
kicz otrzymał polecenie rozpoczęcia rokowań 
z rządem austryackim  co do zawarcia t r a k ­
t a t u  h a n d l o w e g o  m i ę d z y  A u s t r y ą  a 
S e r b i ą .  Polit Cot r. powiada z tego powodu, 
że rząd _ serbski jest ożywiony najlepszemi 
chęciami i gotów w ustępstwach pójść do o- 
statniej granicy m ożliw ości, spodziewa się 
jednak, że i ze strony Austryi nie spotka 
wielu przeszkód. Z powrotem ministrów z 
Pesztu do Wiednia rozpoczną się rokowania 
przedwstępne. Sprawa kolei serbskich wiel- 
ldego i dla Austryi znaczenia, wkrótce za­
pewne będzie załatwioną, gdyż rozstrzygnię­
cie zależy od skupczyny, w której p. Risticz 
rozporządza znaczną bardzo większością.

K a r a t h e o d o r y  b a s z a  jest, jak
wiadomo, z. pochodzenia Ormianinem. Pier- 
w-zy to chrześcijanin,, któremu sułtan  po­
wierzył zagraniczne sprawy Turcy i W  Kon­
stantynopolu spodziewają się, że już sam 
fakt ten powinien zrobić dobre wrażenie 
w Europie. Co do nowego w. wezyra, C h e- 
r e d d i n a  b a s z y ,  Politische Ónrrespond. 
zapewnia, że jest wyraźuym stronnikiem  
Francyi i podda się zapewne jej wpływowi. 
W tych dniach ma się ukazać hat sułtański. 
w którym nowy gabinet wyrazi stałe posta­
nowienie wykonania traktatu berlińskiego. 
Porta pragnie także najrychlej ukończyć ro ­
kowania z A ustryą i Greeyą, zawrzeć kon­
w encję i sprostować granice. Gubernatorem 
Rumelii tureckiej ma być m ianowany R u s -  
t e m  b e j ,  były gubernator Libanu.'

W R u ra u n i i odbyła się częściowa 
zmiana gabinetu. Nowe m inisterstw o składa­
ją : B r  a t i a n u m inister-prezydent i m i­
nister spraw wewnętrznych, Dymitr S t u  r- 
d z a finansów, S t a t e s c u sprawiedliwości, 
O a m p i n e a n u  spraw  zag ran iczn y ch , 
F  e r e c h i d e robót publicznych, G a n t i 11 i 
wyznań i oświaty, pułkownik D a b i j a wojny.

W  p a  r l a m e n c i - e  w ł o s k i m  skoń­
czyły się już rozprawy nad znanemi in ter­
pelacjam i, a dzień dzisiejszy rozstrzygnąć 
ma o losie gabinetu. W piątek po mowach 
Z a n a r d e l l e g o  i O a i r  o 1 e g o , którzy 
bronili swej polityki wewnętrznej j zapowie­
dzieli surowe środki przeciw stowarzyszeniom 
i klubom republikańskim , deputowani M i n- 
g h e 11 i i P a t e r n o s t r o  postawili for­
malny wniosek, aby gabinetowi udzielono 
w o t u m  n i e u f n o ś c i  W sobotę O r i s- 
p i wniósł _ ze swej strony mocyę nieprzy­
chylną gabinetowi, a D e p r e t i s oświad­
czył, że przyłącza się do niej- Izba odroczy­
ła dyskusyę nad temi trzem a mocyami na 
dzień dzisiejszy. \y  kołach parlam entarnych 
uważają upadek gabinetu jako nieunikniony.

I z b a  w e r s a l s k ą  na posiedzeniu z 7 
grudnia unieważniła 373 głosami przeciw 50, 
wybór księcia D e c a z e s .  Bormpartyści w strzy­
mali się od głosowania.

Naj wyższy t r y b u n a ł  paryzki zatw ier­
dził wyrok sądu policyi poprawczej, którym 
dziennik Siicle  zasądzono na 2000 franków 
za zniewagę wyrządzoną pamięci c e s a r z a  
N a p o l e o n a  III,
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Z L a h o r y  donoszą 7 g rudnia: „Na­

deszła odpowiedź S z y r  Alego na ultim atum  
angielskie, która jak się zdaje napisaną zo ­
stała  już po zdobyciu Ali Musdżydu Szyr 
Ali potwierdza odbiór u ltim atum , krytykuje 
rzekome uczucia przyjaźni brytyjskiego rzą­
du i podnosi, że poprzednie czynności tego 
rządu mianowicie zaś pośrednictwo na rzecz 
J a k u b - l i a n a  są w sprzeczności z temi u- 
czuciami. E m ir powiada dalej, że odmówił 
przyjęcia misyi angielskiej z obawy utraty  
niezawisłości i oświadcza, że między A fgani­
stanem  a rządem brytyjskim  nie istnieje ża­
dna nieprzyjaźń. Em ir wyraża życzenie przy­
wrócenia stosunków przyjaźni a w końcu o- 
ś w i a d c z a  g o t o w o ś ć  p r z y j ę c i a  n a  
c z a s  j a k i ś  m a ł e g o  p o s e l s t w a  a n g i e l ­
s k i e g o .

Spóźniona ta odpowiedź nie zadowoli 
zapewne A nglików , którzy w swem u ltim a ­
tum  postawili jak wiadomo znacznie większe 
żądania.

Z afgańskiego teatru wojny nie ma dziś 
żadnych ważniejszych wiadomości, prócz chy­
ba tej, że kolumna Robertsa ma przezimować 
na wyżynach wąwozu Peiwarskiego i że ko­
lum na gen. Stewarta nie posunie się przed 
wiosną po za Quettę, Główna kolumna gen. 
Browna posuwa się ku Dżellaiabadowi, który 
jak  to ponownie sprawdzono, jest zupełnie 
opuszczony proez wojska afgańskie.

TELEGRAMI G M ?  LWOWSKIEJ
B e r l i n ,  8 grudnia. Przyjmując 

reprezentacyę miejską, która wręczyła  
adres, c e s a r z  podniósł w  swojej od­
powiedzi, jak konieczną była z m i a n a  
u s t a w  dla Niem iec. Dla innych  
państw także daną została tym  sposo­
bem  wskazówka, dowiedzioną bowiem  
jest rzeczą, że istnieją szeroko r o z ­
g a ł ę z i o n e  s p i s k i ,  które w zięły so­
bie za zdeklarowaną zasadę, u s u n ą ć  
n a c z e l n i k ó w  p a ń s t w .

Paryż, 8 grudnia. A gencya  
H avasa donosi z P e t e r s b u r g a ,  że 
m inister spraw w ew nętrznych T i m a -  
s z e w podał się do dymisyi, którą ce­
sarz przyjął. Prawdopodobnie hr. S z  u- 
w a ł o w  m ianow any będzie w  jego  
miejsce.

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przem ysłow ej.
Lwów, dnia 7 grudnia 1878.

1. A k c .y e  za sztukę. g
Kol. g. Kar. Ludw.po 200 zł. m. k. g- 
Kol. lw o w . czer.-jas „ 200 zł m. k .^  
Banku hip. galic. 200 zł: w. a. g 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a /°

2. L isty  zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5°/0 w a.

a f P r- , "„ o pr. okresowe <io 
Banku hip. galic. 6  pr. w. a. g, 
Listy dłużne g. Z. kr wł. 6 pr. w. a Ig

3 . L isty d łn in e  za 1 0 0  zł g
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal- g, 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat m 
Tow. kr. m. 6  pr. w. a. w 15 lat n 

„ „ „ 6  pr. w. a. w 30 lat A

4. O b lig i za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 proc. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a, . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 prc. w. a.

5. Losy Miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6. M onety.
Dukat holenderski .
Dukat cesarski 
Napoleondor . .
Półimperyał . . . .
Bubel rossyjski srebrny .

papierowy 
1 0 0  marek niemieckich . 
gjebro . . . .
Kupony w s r e b r z e .....................

płacą żądają
waluta austr.

złr et. złr. ct.

234 50 
123 — 
248 -  
216 -

236 £0 
125 -  
251 — 
22 0  -

85 20 
80 25 
85 20 
90 15 
93 -

85 90 
81 25 
85 90 
91 10

90 25 91 30

83 75 84 60

90 — 
89 50

91 -  
90 75

14 50 
19 50

15 60 
21  -

5 43 
5 47 
9 26 
9 54 
1 73 
1 13 

57 — 
99 50 
99 25

5 54 
5 57 
9 34 
9 65 
1 83 

1 141/, 
58 -  

100 75 
100 25

W i e d e ń ,  9 grudnia. (Tel. pr.) 
Według dziennikarskich informacyj w 
kołach dyplomatycznych berlińskich 
uważają za rzecz niepodiegąjącą wąt­
pliwości, że po w y m a r s z u  Ro s  
s y a n  z B u ł g a r y i  i R u  me  li i 
wkroczy do tych krajów k o n t y n -  
g e n s  z ł o ż o n y  z w o j s k  m o ­
c a r s t w ,  które podpisały traktat ber­
liński. Obecnie toczą się rokowania o 
szczegóły i sposób uformowania takie­
go międzynarodowego korpusu.

Moiislaiit.yito j»ol, 9 grudnia. 
W. Wezyr urgnje rząd rossyjski o o- 
puszczenie t w i e r d z y  b a j a z y c k i e j ,  
gdyż Porta wykonała już wszystkie 
warunki pokojowe na terytoryum a- 
zyatyckiem.

Mówią, że Ohaireddin basza pod­
dać ma a n g i e l s k i  p r o j e k t  r e f o r m 
azyatyckich ścisłej rewizyi.

Władze tureckie przyrzekły p o w­
s t a ń c o m  b u ł g a r s k i m  amuestyę i 
uwolnienie od podatków na pewien 
krótki przeciąg czasu, jeśli złożą broń 
bezzwłocznie.

Monstantynopol, 9 grudnia. 
Hr. Z i c h y  i B r a t i a n o  byli wczo­
raj na posłuchaniu ,u  sułtana. Bra­
tiano odjeżdża do Bukaresztu. K i a n i  
basza mianowany ministrem listy cy­
wilnej.

Hiahora, 8 grudnia. Słychać, 
że wydano rozkaz do marszu na Dże- 
lalabad. Obiega pogłoska, że e m i r  
S z e r - A l i  uciekł do T u r k e s t a n u .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 7 grudnia 1878, godz. 2 

min. 16. Losy kredytowe 162*75, W ęg. akeye 
kredyt. 213*75. Akeye anglo-austr. 98*25. 
Akcye banku Union 67'25, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 235*— , Akcye kolei północnej 
201*25, Akcye kolei południowej 69*— Akcye 
kolei Alfold 114*75, Akcye kolei Elżbiety 
159*25, Akcye kolei Lwow-Czerni o w. 123*— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 112*50, 
Akcye kolei Rudolfa 115*25, Akcye kolei Al­
brechta —*— , Węg. oblig. państw, w złocie 
65*50, Galic. oblig. indem n. 84*— , Losy 
z r. 1864 139*—. Akcye kolei siedmiogrodz-

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 5 Grudnia 1878.

1 .  D łu g  państw a. p ła cą  żądają

Jednolity dłUg p aństwa w banknot, 
maj-listopad . .
lu ty -sierp ień .......................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . 
kwiecień-pażdziernik 

Losy z roku 1839 całe . . .
ii „ 1839 piąta część
u „ 1854 po *250 zł. . . .
ii ii 1860 po 500 złr. 5 pr.
n ii 1-60 po 1< 0 złr. 5 pr.
i’ i, 864 (z premią) po 100 zł.
n „ 1864 „ * po 50 „

Benty Como po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen państw, po 120

**■ 5 p r o c ................................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

2 .  O u l i g a c y e  indemn. 5 pr. za —.— —. —
Czech . ■ - , . 1 0 2 . - 103 —
Bukowiny . . _ 79  5 0  8 ,) 5 0
Galicyi ■ • . . . 84,— 84.50
Niższej Austryi . . .  . 104.50 105.—
Siedmiogrodu . . .  7 3  40  74  25
Węgier   79.25 80.25

3. Akeye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit zł. 120 
Inst kred. dla handlu po 160 zł. .
Niższo-austr tow. eskoint po 500 zł 
Gal. banku hip. p0 200 zł . . .  — .—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . — —
Banku narodowego a 600 zł. . .
Kol. Albieohta a 2m0 zł, w srebrze — —
Austr. Tow żeglugi par. po 500 zł mk.
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 209 zł. mk.
Kol. Preszow-Tarn. (w.c )a 200 zł. w sr.
Północna kolej po 1000 zł. . . .  2012.—2015 -  
Kol. K„r. Ludwika po 200 zł. m k. 235. -  235 50

6 1 .1 5
61.15

62.45 
62.40 

3 4 0 .-  
3 3 6 -  
1 0 7 .- 
112.60 
123 -  
1 - 9 . -  
138.50 
2 5 -

61.30
61.3<i

62.60
62.55

3 4 3 -
3 3 8 .-
107.50 
113 — 
123.25
139.50 
139.—

140.50 141.50 
97 75 9 8 . -  
71.80 71.95

97.60 97.80 
229.75 2 3 0 .- 
765 -  7 7 5 .-

4 8 9 .-  4 9 0 .-  
158.50 1 5 9 .-

kiej — *—, Akcye banku obrotowego 102*— , 
Losy tureckie 21*75, Akcye kolei węg.-galic. 
— *—, Akeye kolei państwowej 255*— , A k­
cye banku związkowego 104*— , Rubel papie­
rowy U 131/2) W iedeńskie losy 90*50, W ę­
gierskie losy 81*25, Mark. niem. 57*45, W ę­
gierska renta 83*95. Usposobienie spokojne.

W ie d e ń , dnia 7 grudnia, godz. 5 
m inuta 56. Akcye kredytowe 229*75, Anglo- 
austr. — *— , Akcye banku Union — • , Ko­
lej Kar. Ludw. 235*—, Południowa 68*75, 
Renta pap. 61*22, Galic. bank hip. 90*50 
Gal. oblig. indemn. — *— , Gal. listy zastaw.
banku włość. 91.50, Losy z r. 1860  •__
Napoleonsdor 9*307s, Rubel papierowy — • .
Usposobienie ciche.

W ie d e ń , dnia 9go grudnia, godzina 
10 m inut 45. Akcye kredytowe 230*40, An- 
glo-Austr. 98*25. Unionsbank — •— _ Kolej 
Karola Ludwika — *—, południow a — 
Rubel papierowy 1 13 , 2, Gal. listy zastawne
— •— t Gal. listy indemnizacyjne —  „ Mark.
niem. — Gal.  bank rustykalny — ■ L_ Lo­
sy z r. 1860 ------- , Napoleonsdor 9*30V2.
Usposobienie dość stałe.

O dp ow iadzia lny  redaktor W ła d y s ł a w  Ł o z iń s k i .

Spostrzeżen ia  m eteoro Iog ic* u e .
z dnia 9 grudnia 1878 o godz 7 rano.

B arom etr 724.21mm. Psychrometr suchy 1 2C° 
P sych rom etr wilgotny 1 0°O. Prężność pary  4 8m m  
Wilgoć 96°/„. Zachmurzenie 10. Wiatr SE2' Ozon 8

Opad. w mm . z ostatn ich  24 god z n —  
T em peratura pow ietrza  +  1.0°fi.

B arom etr opada.

P r z y je c h a l i  <Io L w o w a
dnia 9 grudnia 1878.

Hctel Europejski.
Pp. J .  Karabanik z Arłamowskiej Wo­

l i .  L. Catargi z Rumunii. W. Strzelecki z 0 -  
stapia.

Hotel George‘a
Pp. J. br. Błazowski z Jazłowiec. J. Sto- 

ckloew z Pragi. U. L iw a  z Jass. W. Janicki 
z Ślubna. F. Jendrzejewicz z Trybuski. P. A- 
bramowicz z Rossyi.

Hotel Langa
Pp. T. Urycki z Gr. Kaniza. A. J a n ta  z 

Karmowa. F. Leiter z Krakowa. E. Czeszer z 
Czerniowiec. L. Panet z Wiednia. J. Kollin z 
Wiednia. H. Currall z Birmingham. G. Rei- 
nach z Moguncyi.

Hotel Angielski.
Pp. M. Borowski z Podhąjec. W. Stom- 

fest z Kopanki. K. Weeber z Banunin. W. Au- 
lich z Łaeka. F. Zawałkiewir-z z Tarnopola.

Hotel W arszaw ski.
Pp. K. W inieki z Turady. J . Jaworski 

z Rozdołu. W. Przysiecki z Dunajowa.
Pod Tygrysem .

Pp. W Komarnicki z Bośnii.
O d jech a li ze L w o w a .

Pp. S. Lubomirski do Brodów. K. Wodzi- 
eki do Olejowa. K Doefner do Jarosławia. L. 
Białoskórski do Złoczowa. E Illichmann do 
Czortkowa. H. Knauss do Czortkowa. L. Hey- 
ne do Złoczowa. W. Mochnacki do Przemyśla. 
L. Czekoński do Czortkowa. A. Dąbrowski do 
Krakowa.

P o c ią g i  k o le jo w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Z K r a k o w a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 27 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 
8 przed południem (pociąg m ięszany).

Z P o d w o lo c z y s k : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud­
niu (pociąg mi ęszany) ;

Z e S ta n is ła w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

Z P o d w o lo c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min, 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

Z C z e r n io w ie c : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minnt 50 po południu (pociąg 
mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
D o  K r a k o w a :  o godzinie l ls te j  min. 3 

przed północą (pociąg pospieszny); o godz 
4 min 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  P o d w o lo c z y s k  : (z Podzamcza) : o 
godz. 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo­
wy); o godzinie 12 m inut 27 w południe
(pociąg mięszany) .

D o  P o d w o lo c z y s k  : (z głównego dwor­
ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz­
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy,; o godz. 12 minut 5 w po­
łudnie (pociąg m ięszany).

D o  S ta n is ła w ó w  a  : (na Stryj) : (poc. nr.
1) o godzinie 6 minut 40 rano 

D o  C z e r n io w ie c : o godz. 6 min. 45 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie U  min 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 min,- 30 z południa (pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 

odpowiada godz. 12 m *20 we Lwowie,

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
123.50 124.—" 
255 50 256 —
68.50 69.— 
8 1 .-  81.50

5. L isty  zastaw n e  losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny ”w 15 1. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

„ n u w 201. 7 pr.
„ 11 n w 361 .51/., pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
„ n n po 5 proct. .
„ 11 „ po 5 proet. w

37 latach zwrotne .
Gal. banku kipot. po 6  proct- . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6  proct. .
Tow kr. miejs lw. w 15 1. wyl. po 6  pr.

„ 1, w 30 1. wyl po 6  pr.
Banku narodowego po 5 proct. .
WTęg- Tow. ziem. po 5‘/, proet .

„ „ po 5 proct.

6. O bligucye z prawem pierwszońs
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.)

a 300 zł. 5 proc w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. ni. k. . . .

„ „ po 100  zł. w. a . . . .
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ „ II emisyi .
ti łł »  n

IV„ „ X T . J, . . .
Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. omis. a 3.i0 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1»67 
z r. 1868 
z r. 18  2

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proc. w sr.

7. Losy.
Inst. kr. dla han. i prz. po 100  zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k. ■ - - •
Tow. żegl. par, na D u n ą ju jio J jK jjh ^J^

9 0 .- 91.—
110 . - Ii0 .5e
91.25 92.50
95.50 — . —

9 4 .- — . —

79.50 — . —

85.25 85.50

85.25 85 50
90.40 90.80
90 50

— . —

—

95 75 96.50
86  50 87.50

wa (za 100  zł.)
67.75 6 8 .

101.20  101.60
95.50 - . —

1 00 . - 100.25
9 9 .- 99.50
96.50 96.75

76.50 7 —
7 9 .- 79.25
71.50 71.75
66 .20 6 6 .1,0
63.50 63.75

1 6 3 .- 163.25
2-.50 2 9 . -
0 3 .- 93.50

Koglevieha po 10 zł. 111. k. .
Losy miasta Krakowa 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palflego po 40 zł. m. k. . . ' . . 
Pundaeya szpitala Areyks. Budolfa . 
Salma po 40 zł. m. k. . .
St. Gonois po 40 zł. m. k ...................
Pożyczka m. Stanisławowa po29zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100  zł. m. k.

„ „ 50 zł. m. k.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
Windischgratza po 20  zł. m. k. . .

płacą
14.—
14.75 
2 8 .-
27.75
14.75 
4 2 .-  
36.25 
21.50

117.75
61.-
2 3 . -
28.-

żądają
14.50*
15.25
28.25
28.25
15.25
42.25
36.50 
22 . -

118.25
6 3 . -
23.50
28.50

W eksle (na 3 miesiące):
Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark p.
Hamburg za 100 mark w. p. n. ’.

116.25 116.6 
46.20 46.2

5.56.- 5.57.—
5.59.50

9 .30.- 9.31. —
9.57.- 9.58.—

10010 —

Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr.

K u rs  złota.
Dukat cesarski men.

,. pełnej wagi 
Korona . . . .
2 0 -frankówka 
Bossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . *. .

Z  lwow skiej Izb y  handlowej i przem ysłow ej.
Telegratowany kurs wiedeński 

z dnia I grudnia 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ .. w srebrze
Renta w złocie
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akcye banku austro-węgierskiego 

„ „ kredytowego . .
Londyn .
Srebro . .
Napoleondor .
Dukat cesarski men.
1 0 0  marek niemieckich . . . ■ ■

zł. ct.
6 l 25 ~
62 55
72 10

112 50
787 _
231 40
116 30
10 0 _

9 29 V,
5 55

57 45

W*
(7231 3— 3) E  d  j  k  t. L. 10543.

Ck. miejsko delegow. *ąd powiatowy w 
Kołomyi uwiadamia, iż w celu zaspoko­
jen ia  kwoty 20 złr. w. a. zpn. przymusową 
sprzedaż w drodze licylaeyi, realności d łu ­
żników Łukiena i Maryi Kowaluków własnej 
pod lk. 146 w Piadykaeh położonej, z ogro­
du w objętości jednego morga z chaty i szo­
py składającej się, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, na 240 złr. w. a. oszacowanej w 
zabudowaniu sądowem w dniach 12 grudnia 
1878, 20 stycznia 1879 i 12 lutego 1879,

każdym razem o godzinie 9 rano na rzecz 
Jo.-la Habera przedsięweźmie.

Wady u m to wynosi 24 złr. w. a., sprze­
daż nastąpi przy pierwszych dwócb term i­
nach, tylko za lub wyżej ceny szacunkowej,
przy tr.<ecim zaś i uiżej lakowej.

Dla nieznajomych wierzycieli kuratorem 
Dra. Marainorosza ustanowiono.

Z ck. mi j. doi. sądu powiatowego.
Kołomyja dnia 30 września 1878.

^7239 2 — 3) D i i w l c s z . r z e i i i e .

L 6029. W ck. sądzie powiatowym w 
Białej odbędzie się w dniu 19 grudnia 1878 
i w dniu 16 stycznia 1879 o godzinie 10 
przedpołudniem przymusowa sprzedaż 
części realności pod 1. 28 w Białej w po­
wiecie Bialskim położonej wedle księgi głów- 
nrj miasta Białej Tom. I. pag. 74 u. 6 haer 
do masy konkursowej Ferdynanda Pfistera 
należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 418 zł*

47 kr. poniżej której część ta na powyższycł 
term inach sprzedaną nie będzie.

W adyum wynosi 42 złr. Resztę warun 
ków licytaoyi i akt oszacowania można przej 
rzeć lub odpisać w Registraturze sądowej 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli; A n­
drzeja Różanowicza oraz, tych którzyby re 
zolucyi dozwalającej licytacyi przed pierw 
szym term inem  nie otrzymali ustanowionj 
adwokat tutejszy dr. Icbbejser.

O. k. sąd powiatowy 
w Białej dnia 20 września 1878.
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(7050 3— 3) E  d  y te  t .  L. 24940.

Ok. wyższ. sąd krajowy lwowski podaje do 
wiadomości, że projekt nowych ksiąg g run­
towych według ustawy z 20 marca 1874 1. 
29 dz. ust. kraj. wygotowany dla następują­
cych posiadłości tabularnych i gm innych od 
dnia 1 stycznia 1879 za nową księgę g ru n ­
tową uważanym być ma.

I. Dla majętności tabularnych.
1. Dąbrowica dom. 18 p. 286 i
2. Części Dąbrowicy dom. 36 p. 213 

w okręgu Janowskiego c. k. sądu powiatow.
3. Brusno nowe.
4. Chotylub (jedna połowa) dom. 175 

p. 113 n. 76 i 77 na imię Henryka Chry­
stiana Grabieńskiego i

5. Chotylub (druga połowa) dom. 47 4 
p. 234 n. 1, 36, 46, 48, 49, 50 i 51 na i- 
mię Tytusa Zarzyckiego zapisana, w okręgu 
Oieszanowskiego c. k. sądu pow.

6. Ceperow w okręgu Kulikowskiego e. 
k. sądu powiatowego.

7. Stary Kossów w okręgu Kossowskie­
go c. k. sądu powiatowego.

8. Bełełuja w okręgu Sniatyńskiego c. 
k. s ą l u powiatowego'

9. Burcze w okręgu Komarzańskiego c. 
k. sądu powiatowego.

10. Dołhe w okręgu Medeaickiego c. 
k. sądu powiatowego.

11. Czukałówka w okręgu Stanisław ow ­
skiego c. k. sądu powiatowego.

12. Poczapińce.
13. Draganówka.
14. Berezowica wielka, część czyli po­

łowa.
15. Berezowica wielka, część czyli 1/5 

z połowy,
16. Berezowica wielka, część, czyli 4/s 

z połowy.
17. Zubojki.
18. Ostrów.
19. Ikrowice.
20. Chodaczków wielki.
21. Kalasantówka.
22. Smykowce i
23. Słupki w okręgu Tarnopolskiego c. 

k. sądu pow. miej. dtleg.
24. Ilawcze w okręgu Mikulińskiego e. 

k. sądu powiatowego.
25 Ozumale.
26. Opryłowce i
27. Jwańczany w okręgu Zbarazkiego 

c. k. sądu powiatowego-
28. Hryniów w okręgu Bobreekiego c. 

k. sądu powiatowego.
II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 

katastralnych.
1. Dąbrowica podlegających Janow skie­

mu c. k. sądowi pow.
2. Brusno nowe i
3. Chotylub podlegających Cieszanow- 

skiemu e. k. sądowi powiat.
4. Ceperów podlegających Kulikowskie­

mu sądowi powiat.
5. Stary Kosaów podlegających Kossow­

skiemu sądowi powiat.
6. Bełełuja podlegających Sniatyńskie- 

mu c. k. sądowi powiat.
7. Burcze podlegających Komarczań- 

sk innu  c. k. sądowi powiat.
8. Dolhe podlegających M edeniekiemu 

e. k. sądowi powiat.
9. Czukałówka podlegających Stanisła­

wowskiemu c. k. sądowi pow\ miejs. deleg.
10. B-rezowica wielka.
11. Ostrów.
12. Ihrowice.
13. Chodaczków wielki z Kalasantówką.
14. Smykowce i
15. Słupki podlegających Taruopolskie- 

mn c. k. sądowi powiatowemu miejs. del.
16. lławcze podlegających M ikulinie 

ckiwnu c. k. sądowi powiatowemu.
17. Czumaje i
18. Opryłowce podlegających Zbarazkie- 

mu c. k. sądowi powiat.
19. Hryniów podlegających Bobreckie- 

mu c. k. sądowi powiat, jako instancyi re­
alnej.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może a to dla posiadłości 
tabularnych pod 1 do 6 wymienionych w 
trbuli krajowej c. k. sądu krajowego dla 
spraw cywilnych we Lwowie pod I. 7 i 8 
w urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodo­
wego w Kołomyi, pod I. 9 i 10 w urzędzie 
hipotecznym c. k sądu obwodowego w Sam ­
borze, pod I. 11 w urzędzie hipotecznym c. 
k. sądu obwodowego w Stanisławowie, pod
I. 12 do 27 w urzędzie hipotecznym c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu, pod I. 28 
w urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodo­
wego w Złoczowie, zaś dla posiadłości pod 
I I  poszczególnionych w biórze dotyczącego 
c. k. sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej wspomnianego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntow ą 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich którzyby

a) na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego

domagali się jakiej zmiany wpisów h i­
potecznych, odnoszących się do stosun­
ków własności, lub posiadania a to bez 
różnicy, czy by ta zm iana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie przez spro- 
stowąuie oznaczenia nieruchomości, lub 
połączenia ciał hipotecznych, lub w ja- 
kibądź inny sposób nustąpić miała,

b) już przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do takiej nie- 
ruezomości w pkanej w te księgi, lub 
do jej części jakie prawo ?.asławu, s łu ­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu b ie r­
nego należące wpisane być mają a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej 
tam ie  wpisane Die zostały, ażeby z te - 
mi prawami zgłosili się, a to co do m a­
jętności tabularnych wyż.-j wymienionych 
pod I. 1 do 6 do c. k. sądu kraj., dla 
spraw cywilnych we Lwowie, pod I. 7 
i 8 do c. k. sądu obwodowego w Koło­
myi, pod I. 9 i 10 do c. k. sądu ob­
wodowego w Samb. rze, pod I. 11 do c. 
k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
pod I. 12 do 27 do c. k. sądu obwo­
dowego w Tarnopolu a pod I 28 do <•. 
k. sądu obwodowego w Złoczowie, zaś 
co do posiadłości wyżej pod II poszcze­
gólnionych do dotyczących e. k. sądów 
powiatowych najdalej do dnia 1 stycz­
nia 1880, gdyż w przeciwnym razie u- 
traeą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającej p re tensji przeciw osobom, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze zawartych, prawa hipo- 
teczce w dobrej wierze nabędą.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym 

terminie z pomienionemi prawami, lub róz- 
szczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zg ło ­
sić się mające prawo było już zapisań- w 
dawniejszej księdze hipotecznej, w miejsce 
której nowa księga wstępuje, lub że było 
wiadome z jaki-j rezolueyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzę ńa wskutek podania 
przed sąd wniesionego.

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, aui też w razie za dedb-.nia 
go, do pierwotnego stanu przywróconym.

Lwów dnia 5 listopada 1878.
(7268 3—3) ObwACfKUccgeBLlCh.

L. 8959 Dnia 29 października 29go 
listopada 30 grudnia 1878 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczna egzekucyjna licy- 
tacyja realności 1. 445 w Mielcu dłużniezki 
Rozali Rubinstein własnej na pokrycie pre- 
teusyi c. k. uprzyw. galieyj--.kiego akcyjnego 
Banku we Lwowie w 819 zł. 11 et. w. a. 
z p.  s. i innych niniejszych sum.

Oeua wywołania wynosi 400 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sąd o w ej registraturze.
O. k. sąd powiatowy

Mielec dnia 30 kwietnia 1878.
(7267 3— 3) «»»*rSesś*czessi© .

L. 456. Dnia ;^5 czerwca 30 lipca 10 
września 1878 każdym razem o 9 godzinie 
przedpołudniem odbędzie się w sądzie tutej­
szym publiczna egzekucyjna licytacya real­
ności 1. 22/23 w Ghrząstowie położonej dłu­
żnika Jana Krępy własnej na pokrycie pre­
tensyi Abracham a Dounerstaga w kwocie 
396 zł. w. a. z p. s.

Cena wywołania wynosi 2650 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądów ej registraturze.
Mielec dnia 16 kwietnia 1878.

(7266 3 —3) E r l y  te te
L 5378. C. k. sąd powiatowy w Ja ­

nowie przedsięweźmie egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną IDyta^yę realności w Jano­
wie 1. 41 położonej dłużniezki Rachli Tueh 
wedle Dom. I. pag. 160 n. 1 h u jr. własnej 
celem zaspokojenia sumy 1704 złr. 48 cl. 
z pn, na rzecz galic. Banku hipotecznego w 
terminach 20 grudnia i 23 stycznia 1879 o 
godzinie 10 przed pi łudnieiu w lokalności 
sądowej.

Cenę wywołania stanowi suma 4000 
zł. wadyum 400 złr.

Resztę warunków nużna w tutejszosą- 
dowej registraturze przejrzeć.

Gdyby realność ta w powyższych ter­
m inach za cenę wywołania lub wyżej tej ce­
ny sprzedaną nie została natenczas dla u- 
łożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się term in sądowy na dzień 13 lutego 1879 
przedpołuduiem.

Wierzycieli którym by po rozpoczęciu 
postępowania licytaeyjuego prawo hipoteki 
rzeczonej realności uzyskali lub którym by 
uchwała licytacyę rozpisująca doręczoną dyć 
niem ogła zawiadamia się przez kuratora Ju l- 
jaua Duralskiego w Janowie.

Janów  dnia 15 września 1878.
(6990 3— 3) E  d  y  te  t .

L. 11698. C. k. sąd krajowy podaje do 
publicznej wiadomości, iż celem zaspokojenia 
przyznanej Salomonowi Sare od Leonii z W i­
ktorów Krausowej sumy 500 zł. z pu. od­
będzie się przymusowa publiczna licytacya 
realności w Krakowie p rd  1. 43. Dz. III 
dawniej 1. 194 i 195 gin. IX  położonej 
egzekutki Leonii Krausowej własnej w dwóch

term inach daia 13 stycznia 1879 i 13 lu­
tego 1879 o godzinie 10 z ran a w tutejszym  
c. k. sądzie krajowym pod następnem i wa­
runkam i.

1. Realność pod 1. 43 Dz. I I I  stano­
wiąca w księgach hipoteczuyoh krakowskich 
dwa osobue ciała hipoteczne pod 1 194 i 
195 goi. rX. będzie razem  i nierozłącznie 
sprzedaną.

2. Zia cenę wywołania służy wartość 
jej szacunkowa 11525 zł. w. a. niżej której 
realność powyższa w pierwszych dwóch ter­
minach sprzedaną nie będzie.

3. Chęć kupna mający obowiązany jest 
przed licytacyą złożyć do rąk kom isji licy­
tacyjnej juko wadyum 110 część ceny sza­
cunkowej w okrągłej sumie 1153 zł w. a.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny w registraturze sądowej a 
w dzień licytacji w biurze kom isji licyta­
cyjnej przejrzane być mogą.

O czem się wierzycieli, którzyby po 
dzień 17 kwietnia 1878 do hipoteki tej re- 
alaoś i weszli, lub którym by rezolucja licy- 
cyę dozwalająca i następne z jakiegobąaź po­
wodu doręczone być nie m gły, do rąk ku­
ratora wr osobie ad w. Mochnackiego ze s u b ­
sty tucją  adwokata Styczuia ustauaw iającDgo 
się zawiadamia.

Kraków 8 listopada 1878.
(7328 1— 3) E  d  y  b  te

L. 5 7 4 0 . O. k. sąd pow. w Podehajcach 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia reszty sumy pożyczkowej 389 
zł. 33 cl. odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego (galizische 
Boden kredit A n-talt) w Krakowie w tutej­
szym sądzie w trzech term inach dnia 16 
grudnia 1878, 15 stycznia 1879 i 14 lutego 
S879 każdym razem o godzinie 10 rano 

egzekucyjna iicytseya realności dłużnika O- 
leksy Waga własnej pod nr. 63 rep. 58 w 
Guiłowi dach w powiecie Podhajeckira poło­
żonej niestanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 950 zł., wa­
dyum 95 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych mogą być p rzej­
rzane w tusądowej registraturze.

Podhajce dnia 19 października 1878. 
(7342) L. 19351

© S i w l c s z c z c n i e  l i c y t a c y i .
C. k. powiatowa D yrekcja skarbu w 

Rzeszowie podaje do wiadomości, iż celem 
wydzierżawienia prawa poboru podatku kon- 
sumcyjuego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
Przeworsku na rok 1879, a względnie na 
lata 1880 i 1881, odbędzis się publiczna li- 
cytycva na dniu 17 grudnia 1878.

Oeuę wywołauia staDO'f. i roczna kwota 
4401 zł. w. a

Pis mne opieczętowane oferty zaopatrzo­
ne w w adrum  równe 10 części ceny wywo­
ł a n i  mają być do 16 grudnia 1878 godziny 
6 wieczór wręczone naczelnikowi powyższej 
D yrekcji.

Bliższe w arunki można przejrzeć w tejże 
D yrekcji.

Rzeszów 6 grudnia 1878.

(7331 1 —-)  E  *1 j  te t .
L. 7012. C. k. sąd powiatowy w Pod- 

bajcach podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia reszty sumy pożyczkowej 
315 zł. 13 et. odbędzie «ię na rzecz galicyj­
skiego zakładu kredytowego ziemskiego (ga­
lizische B idea kredit A astalt) w Krakowie 
w tutejszym sądzie, w trzech term inach dnia 
18 grudnia 1878. 23 stycznia 1879 i 19 lu- 
if-go 1879 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacja realności M ichała i Ma­
ryi M andzynów pod 1. k 115 rep 393 w 
Nowo siół ca w powiecie podhajeckira położo­
nej n-estanowiący ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 1000 zł., w a­
dyum 100 zł.

Piotokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków lieyracyjnyeh mogą być przejrza­
ne w tu-ądowej registraturze.

Podhajce dnia 19 paźhziernika 1878.
(7321) O gSosK C B lfe.

L. 5253. C. k. sąd powiatowy w Nie- 
mirowi-, rozpoczyna dnia 12 grudnia 1878 
w gm inie kata-tralnej Smolinie dochodzenia 
miejscowe celom założenia ksiąg gruntowych.

Zawiadamia o tem interesowanych, z 
tem że każdy mający prawmy interes w zba­
daniu stosunków posiadania nieruchom rści, 
może się zgłosić i wszystko przytoczyć co 
dla wyjaśnienia lub obrony swych praw za 
stosowne uzna.

Niemirów dnia 5 grudnia 1878.
(7320)

L. 6956. K 1 m isja  hipoteczna przy c. 
k. sądzie powiatowym w Limanowy urzędu­
jąca Ogłasza, że badania miejscowe celem za­
łożenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
Pisarzowa dnia 12 grudnia 1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegół y zawierają ogłoszenia 
w urzędach gmiunycbl.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków pi siadania może się zgłosić 
1 wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony praw swoich uzna za stosowne.

Limanowa 4 grudnia 1878.

(7236) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1049. C. k. prezydent wyższego są ­

du krajowego we Lwowie mianował dis 
pierwszej kadencji posiedzeń sądu przysię­
głych, przy c. k. sądzie obwodowym w Ko­
łomyi dnia 3 lutego 1879 o godzinie 9 rano 
lozpoezynających się. przewodniczącym sądu 
przysięgłych prezydenta sądu obwodowego 
W ładysław a Przysieckiego, a. zastępcami rad ­
ców sądowych W ładysława Kaweckiego, Ju ­
liana B ichyński go i Franciszka B*rań*kt»g *.

Z prezydyum c. k. sądu ob codowego 
Kołomyja d. 1 gruduia 1878.

(7237 1— 3) ' XS H y  te  te
L. 5570. W dniach 19 grudnia 1878 

16 stycznia 1879 i 6 lutego 1878 o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 21 w Lauowicach położonej ciała tabu­
larnego niestanowiącej w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Jan o ­
wi F iałce pto 133 zł. 76 ot. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
500 zł.

Wadyum 50 złr.
Na pierwszych dwóch term inach rea l­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
na trzecim nawet poniżej takowej spszeda- 
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej reg istraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miej. del.
Sambor 25 sierpnia 1878.

(7359) S p r o  t o w a n  l e .
L. 2325. W edykcie z dnia 22 listo­

pada 1878 1. 2326 umieszczonym w numerze 
293 „Gę ze ty  Lwowskiej “ a dotyczącym za­
łożenia księgi gruntowej dla gm iny Kłoko- 
czyn wydrukowano mylnie zamiast „Kłoko- 
ezyu Kłoezyn, co się niniejszym prostuje. 

Zprezydyum c. k. sądu krajowego 
Kraków dnia 1 grudnia 1878.

(7332 1— 3) E  d  y  te te
L7018. C. k. sąd powiatowy w Pod- 

hajcach podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojeń a re«zty sumy pożyczko­
wej 289 zł. 60 et. odbędzie się na rzecz ga­
licyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
(galizische Boden kred t Austalt) w Krako­
wie w tutejszym sądzie w 3 term inach dnia 
18 grudnia 1878 23 stycznia 1879 i 19go 
lutego 1879 każdym razem o godzinie JOtej 
rano egzekucyjna licytacya realności PDdia 
Onufrego i Parańki Husakuw pod 1. k. 95 w 
Starem mieście i Now< siółce w powiecie 
Podhajeckira położonej niestanowiącej ciała 
hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 800 złr. wa­
dyum 80 złr

Protokół zastawniczego opisania i re ­
szta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tusądowej registraturze.

Podchajce dnia 19 października.
(7269 3— 3) O te w to n K o s e s i ie .

L. 8958. Dnia 15 października 20 li­
stopada 18 grudnia 1878 każdym razem <> 
godziuie 9 przedpołudniem odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczna egzekucyjna licy­
tacya realności 1. 174 w Padw i dłużnika 
M arkusa Horowitza własnej na pokrycie pre­
tensyi c. k. uprz. galicyjskiego akcyjnego 
Banku we Lwowie w kwocie 750 zł. 97 ct. 
w. a. z p. s. i innych bum.

Cena wywołauia wynosi 1869 zł. w, a. 
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Mielec dnia 30 kwietnia 1878.
(7238 3 - 3 )  E  rf j  k  te

L. 6960. W dniach 19 grudnia 1878 
9 stycznia 1879 i 30 stycznia 1879 o g o d z i­
uie 10 rano odbędzie się w tutejszym  sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 26 w Maxymowicach położonej w 
sprawie ces. król uprz zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Mikołajowi Drozdowu 
pto. 133 złr. 76 et, w. a. zpn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
600 złr.

W adyum wynosi 60 złr.
Na pierwszych dwóch term inach r e a l ­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. R esz tę  warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze prząjrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m. delg.
Sam bor dnia 10 września 1878.

(7270 3 —8) 0 1 ( w le « * c * c « l* .
L. 8344. W skutek reskryptu  c. k. sądu 

obwodowego w Tarnow ie z dnia 11 k w ie ­
tnia 1878 r. L. 3559 w sprawie rozbiorowei 
S endera  Radomyslera wyznaczam celem w y­
boru wydziału wierzycieli i l ikw idacj i  w ie­
rzytelności zgłoszonych, tudzież oświadcze­
nie się wierzycieli co do sposobu zrezalizo- 
wania majątku koukuisowpgo i odebran ia  od 
krydataryjusza przysięgi manifestacyjnej t e r ­
min na dzień 18 grudn ia  1878 r. o godzi­
nie 9 z rana  w biórze podpisanego e. k. sę ­
dziego powiatowego , na który wzywa się 
tych wierzycieli konkursow ych , którzy j e ­
szcze od konkursu nie odstąpili, tudzież kry- 
dataryusza i zawiadowcę masy.

Mielec dnia 13 listopada 1878- 
ck. sędzia powiatowy jako 

komisarz konkursowy.
Szmatka.
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(7146) Obwieszczenie.

L. 399. W ydział Izby adwokackiej w 
Krakowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że p. Dr. Stefan Grudziński na 
listę adwokatów tej Izby z siedziby w Chrza­
nowie wpisany został.

Z W ydziału Izby adwokackiej.
Kraków dnia 28 listopada 1878.

Prezes Izby 
D r. M arkiewicz.

(7248) E  d  j  k  t .
L. 5738. Uchwałą c. k. sądu obwodo­

wego w Złoczowie z dnia 28 czerwca 1878, 
do 1. 5680, został Iw an Szawryk i  Bogda- 
nówki m arnotraw cą uznany.

Kuratorem ustanowiono Fedka Szawry- 
ka z Bogdauówki.

C. k. sąd powiatowy.
Zborów d 10 lipca 1878.

(7230 2— 3) 0 to w ie B » c a e i» J® .
L. 9247. Dobromilski sąd powiatowy 

ogłasza, źe w dniach 10 stycznia, 14 lutego 
i 14 marca 1879, każdym razem o godzinie 
10 przedpołudniem, przeprowadzona będzie 
przymusowa sprzedaż realności Antoniego 
Bałuchowskiego w Przydzieliliby pod 1. k. 
35 położonej na zaspokojenie wierzytelności 
Hersza Aszkenaz w kwocie 8 zł. w. a. z ce­
ną wywołania 580 a wadyum 58 zł. w. a.

W arunki wolno jest w registraturze 
przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
Sabina Budzynowskiego z Dobromila.

Dobromil d. 10 listopada 1878.
(7286 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 4303. C k. sąd powiatowy w Oho- 
dorowie czyni wiadomo, że celem ściągnie- 
resztującęj należytości Samuela F rachtera w 
ilości 323 złr. wraz z p r z y n a l e ż y tościami od­
będzie się w tutejszym c. k sądzie licytacja 
realności pod likonsk. 3 w Kutach położonej 
dłużnika W asyla W eresa własnej, a to w 
dniach 16 grudnia 1878, 16 stycznia i 18
lutego 1879 każdym razem o godz. 9 przed 
południe.

Cena wywołania wynosi 1225 zł. w. a.
W adyum 122 zł. 50 cnt. Waruuki  li­

cytacyjne można przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze.

Chodorów d. 9 listopada 1878.
(7234 2— 3) Obwieszczenie.

L. 31823. C. k. sąd krajowy w K rako­
wie ogładza niniejszem, iż Antoni Wojczyń- 
ski jako marnotrawca uznany, i temuż adw. 
Dr. Ferdynand Wilkosz w Krakowie jako 
kurator dodany został.

Kraków 28 listopada 1878.
(7805 2— 3) E d y k t .

L. 1812. W dniach 19 grudnia 1878, 
22 stycznia i 19 lutego 1879 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 32 W Libuchorze położonej, ciała tabu­
l a r n e g o  nie stanowiącej w sprawie c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Iwanowi Maletyczowi pto. 200 zł. w. a. 
z przynaleźytościami.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
350 zł., wadyum 35 zł

Na pierwszych dwóch term inach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Borynia d. 29 sierpnia 1878.

(7304 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 2273. W dniach 19 grudnia 1878 

22 stycznia 1879 i 19 lutego 1879 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa publiezua sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 4, 5, 8, w Tureczkaeh wyżnych 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
W sprawie e. k. uprzywiljowanegi; Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Iw ano­
wi i Wasylowi Lachowiczom tudzież W asy­
lowi Wassowieżowi pto 294 zł. w. a. z p .-.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
600 zł.

W adyum 60 zlr.
Na pierwszych dwóch tenniRB-ch reai- 

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedana bę­
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
wtutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy
Borynia 29 stycznia 1879.

(7303 2— 3) E  d  y  b  fc.
L. 2272. W  dniach 19 grudnia 1878 

22 stycznia 19 lutego 1879 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 14 82 w Liboehorze p.łożonej ciała ta­
bularnego nie stanowiącej w sprawie c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Matwijowi Hakawczyn pto 200 złr. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi
350 złr

W adyum 35 zł. w. a.
Na pierwszych dwóch term inach real 

ności tylko za lub wyżej ceny wywołani ., 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Ł C. k. sąd powiatowy
Boryuia 29 sierpnia 1878.

(7302 2 — 3) E  <1 y k  t.
L. 1813. W dniach 19 grudnia 1878 

22 stycznia 1879 19 lutego 1879 o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publ czna sprzedaż realności 
pod 1. k. 31 w Libuchorze położonej ciała
tabularnego nie stanowiącej w  sprawie ns.
król uprz. Zakładu kredytowego włościańskie­
go przeciw Hryciowi Hufyezowi pto 200 zł. 
a. w. z p. n.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi
W adyum 35 złr.

350 zł.
Na pierwszych dwóch term inach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę w.-.runków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy
Boryuia 29 sierpnia 1878.

(7282 2— 3) O g ło s z e n ie  licytacyi.
L. 52928 Celem nadania stypendyum  

z zapLu śp. Juliana Nieczni W ierzbickiego
0 rccznych 340 złr. ogłasza się niniejszym 
konkurs.

Talow e przeznaczone jest dla ucznia 
uczęszczającego w Galicyi lub w W ielkim 
Księztwie Krakowskiem do szkół g im nazjal­
nych lub realnych do Uniwersytetu lub A- 
ksderaii technicznej [szkoły politechnicznej]

Prawo pierwszeństwa mają Potom ko­
wie Róży z W ierzbickich i Ignacego m ał­
żonków Paparów tudzież Genowefy z W ierż- 
biekieh i Benedykta małżonków Kosieradz- 
kieh, a to bez względu na stan majątkowy
1 pochodzenie szlacheckie, po nich im ienni­
cy śp. fundatora „Nieczujowie W ierzbiccy“ 
a bo tych synowie ubogiej szlachty polskiej. 
Tylko w braku powyżej uprawnionych mo­
gą być stypendya z tej fundacyi nadane u- 
czniom niepoehodzącym ze szlachty którzy 
jednak są rodowitymi Polakami po polsku 
mówić umieją i urodzeni są w której pro- 
wincyj dawnej Polski.

Urodzeni za gr nieą synowie w ygnań­
ców i wychodźców polskich z powodu prze­
stępstw politycznych uważani będą na ró 
w ni z urodzonymi w granicach polski przed­
rozbiorowej.

Stypendyści tej fundacyi zatrzymują na­
dane sobie wsparcie aż do ukończenia nauk 
uniwersyteckich lub technicznych jednak o- 
bowiązaai są w ciągu studyów słuchać kur ­
sów języka liter.Jury  i historyi polskiej i 
zdać tych przedmiotów egzamin z dobiym 
postępem a to w ciągu trzech lat po w stą­
pieniu na uniw ersytyt lub akademię tech­
niczną.

Niedopełnienie tych warunków pociąga 
za sobą utratę stypendymn.

Kandydaci winni wuieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do końca grudnia r. b. i złożyć 
dowody iż według jogo co wyżej pow iedzie 
no męją prawo ubiegać się o Stypendya z 
niniejszej fundacyi w każdym zaś razie za­
łączyć winni  m etrykę chrztu i ostatnie świa­
dectwo ubóstwa.

Z W ydziału krajowego
We Lwowie duia 22 listupada 1878. 

(7010 2— 3) E  d y  k  t.
h ' 57042. O. k. sąd kraj owy we Lwo­

nne niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Jozefa z Gańczakowskieli N ikischowa, W ła­
dysław Gańczakowski i Paulina z Gańeza- 
kowskieh Pedlaszecka przeciw z życia i miej­
sca pobytu niewiadomemu Tadeuszowi Owey- 
narskiemu pod dniem 13 listopada 1878 do
1. 57042 o wykreślenie z ceny kupna real­
ności pod 1. 2 ? 9 !/2 kaueyi w kwocie 1922 
złp. przez Wojen cha Lubińskiego z masy 
Nazhneckich wziętej pozew wnieśli wskutek 
czego c. k. sąd krajowy we Lwowie dla n ie­
go i uh jcg 0 koszt adw. Dra Dziubińskiego 
z zastępstwem adw. Dra Romanowskiego ku­
ratorem mianował z którym niniejsza spra­
wa przeprowadzoną będzie.

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czańe osobi­
ście lub potrzebne tytuły prawne ustanow io­
nemu zastępcy udzielił, lub innego zastępcę 
wybrał i sądowi oznajm ił gdyż wynikające 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

L w ów l6 listopada 1878.
(7280 2— 3) 31. 18256.

fiijitfltim tS ‘SlnfiiitHiguttg.
83ei ber f. f. ginan3=©fj;irf3-3Mrcction 

iit Bem bor roirb luegert $erpacf)timg brr 21 e* 
rartaL2Jlaut£)ffatioitrn iit Broniea, Gaje, Stryj 
Nr. 1, Błonie, Synowudzko. Skol ■, Koziowa 
unb Kii mieć auf ba§ Safjr 1879 allftn ober 
aud) auf bie Satjre 1880 unb 1881 unter ben 
in ber gcbrucEtcn 5Turtbmacf)ung ber fjofjcit f. 
E. g in a n jsCanbe5»2)irectiou bom 30 Śluguft 
1878 3- 57308 fntljaftfuen 23ebingungen am 
17 5De*embcr 1878, bie munblidje Hijitation 
auf eiuseluc ©tationen unb am 18 'Dejtmber 
1878 bie munblidje Sijitation auf ajłautfjconu 
pieje abgeljatten werben.

®ie fdjrtfłfidjen mit bem 10 prc. 58a= 
biurn berfeljenen Dfferte fowoEjt fiir etnjelne, 
al3 audj fiir 9Kautf)compteje ftttb bt§ fang* 
ftenś 16 ©ejember 1878 2 UEjr Sładjmtttagó 
bei bem SSorftanbe ber E. f. ^ in a n ^ S e jir fg -  
®irection in Sambor ju  uberreidjen.

Sambor am 3 SDejember 1878
(7241 2— 3) Obwieszczenie. L. 5028.

W ck. Sądzie powiatowym w Białej od­
będzie się v* dniu 19 grudnia 1878 i w dniu 
17 stycznia 1879 o godzinie 10 przed połu- 
duiern ceiem zaspokojenia wierzytelności m a­
sy konkursowej Maryi Pfisterowej w ilości 
420 złr. przymusowa sprzedaż jednej dzie­
siątej części pod 1. 28 w Białej w powiecie 
Bialskim położonej, wedle księgi głównej 
miasta Białej Tom I. pag. 73 u. 6 haer. do 
masy spadkowej Juliusza P iistra należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 418 zł. 
47 kr. poniżej której ta ezęść realność! na po­
wyższych terminach sprzedaną me będzie.

Wadyum wynosi 42 złr.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re ­
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli a 
mianowicie Andrzeja Ruźauowicza oraz tych 
którzy by rezolucji dozwalającej licytacji 
przed pierwszym terminem nie otrzym ali u- 
stanowiony adwokat dr. Ichheiser.

Biała 20 września 1878.

(7310 2— 3) E  d  y  k  I .  l . 3338.
Dnia 11 Grudnia 1878 o 9 gogziaie ra ­

no odbędzie się w tutejszym sądzie ponow­
na sprzedaż przymusowa połowy realności 
lurka Szydłowskiego pod 1. 52 w Ożomli 
położonej na rzecz Basi Szydłowskiej pto. 
163 złr’ i 25 ct. z przynaleźytościaim, pod
warunkami tut. sąd. edyktem z 3 i marca 
1876 i. 693 ogłuszonemi jednak także niżej 
ecny wywołania w kwocie 749 złr.

Wadyum wynosi 75 złr.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania tej połowy realności tudzież warunki 
licytacyjne można w tut. sąd. registraturze 
przejrzeć.

G. k. Sąd powiatowy.
Jaworów 27 Czerwca 1878.

(7051 2 - 3 )  K d y k t  L. 57043.
0  k. Sąd kraju wy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni małżonkom 
Franciszkowi i Ewie Jezierskim że Józefa z 
Gańczakowskich Nikiszowa W ładysław  Gań­
czakowski i Paulina Pcdlaszecka jako spad­
kobiercy ś. p. Józefa Gończakawskn-go prze­
ciw nim  o wykreślenie sumy 1000 złp. z. p. 
n. z ceny kupna realności 1. 279 2/4 tak w 
depozycie przechowanej jako też na tej re­
alności Dom. 177. pag. 215 n. 69 on. in ta­
bulowanej i na tę ostatnią Instr. 512 pag. 
607 n. 3 on. przeniesionej i o zanotowanie 
sporu pod dniem 13 listopada 1878 1. 57043 
pozew w unsl , który uchwalą z dnia dzi­

siejszego do wniesienia pisemnej obrony do 
90ciu dni dekretowany został.

P inie waż miejsce pobytu pozwanych 
małżonków Franciszka i Ew y Jezierskich nie 
jest wiadomem, zatem c, k. sąd krajowy do 
zastępowania i na tychże koszt i szkodę tu ­
tejszego adwokata Dra. Dziubińskiego z za­
stęp -twem adwokata Dra. Gajewskiego k u ­
ratorem mianował, z którym  niniejsza z któ­
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną bę­
dzie.

Niniejszem więc edyktem  wzywa się 
zapozwanych aby w należytem czasie oso­
biście stauęii, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub inne­
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, sło­
wem sto-ownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów 16 listopada 1878.
(7301 2— 3) t k g i o s a e i i l e  L. 631B.

W dniach 23 gruduia 1878, 20 sty­
cznia 1879 i 17 lutego 1879 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym celem 
zaspokojenia pretensyi ck. uprz. zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 126 złr. 
31 ct. w. a, przym usowa sprzedaż realności 
pod 1: 116 w Jezierżance tusądowego okrę­
gu położonej Romana i Franki Kiełbickich 
własnej ciała tabularnego nie stanowiącej.

Cenę, wywołania stanowi kwota 300 zł. 
poniżej której realność wspomuiona tylko na 
trzecim term inie sprzedaną zostanie.

Jako wadyum przez każdego licytujące­
go złożyć się mające ustanawia się kwota 30 
złr. a bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
akt opisania i o zacowania tej realności są w 
sądzie do przejrzenia złożone.

O. k. Sąd powiatowy.
Borszezów 27 września 1878.

Doniesienia prywatne.

W Y K A Z  
Zmian torytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych

z a r z ą d z o n y c h  
* d n i e m  1 s i e r p n i a  1 8 7 8 ,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a. 
a z przesyłką, pocztowa !8 ct. w. a. 

w E k sped ycy i
Gazety Lwowskiej.

L. 25218/V. Towarzystwo

Lwowsko-Czerniow.
Ces. kr. uprzy w. 0258 3-3)

Jaskiej kolei Żelazn.

następujących niałeryalAw. ja k o  to:
17170 metrycznych cetnarów używanych szyn żelaznych, 

2170 „ starego żelaza, blachy starej
i opiłków,

2410 „ „ starej stali obręczowej i
płaskiej,

100 „ „ miedzi i blachy miedzianej,
70 „ » odpadków mosiężnych,
30 „ » odpiłków aliażu(Rothmetall)
20 „ » starego kauczuku, rozpisuje

się za ofertami.
Oferty frankowane, należycie ostemplowane i opisane: 

„Oferta na zakupno materyałów“, winny byd wniesione 
najdalej do dnia 27 grudnia b. r. godziny lite j z rana do 
centralnego zarządu w Wiedniu (Llisabethstrasse 9) komi­
tetu dyrygującego (Comite Dirigeant) w Bukareszcie lub 
do Dyrekcyi ruchu we Lwowie albo Jassaeh.

5°|0 wadyum od sumy zakupna, należy złożyd osobno 
w kasach Towarzystwa w wyż wspomnianych miejscach.

Szczegółowy wykaz tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzane byd mogą w biórach materyałowych Zarządu 
centralnego w Wiedniu, w komitecie dyrygującym w Bu­
kareszcie, Dyrekcyi ruchu we Lwowie lub Jassaeh, albo 
mogą byd na żądanie za opłatą przesłane.

Lwów w grudniu 1878.
Byrekeya ruchu*



L. 6-50. (7339 1 - 3 )

Konkurs.
Niniej-Z‘:;ra ogłasza się konkurs na po­

sadę sekretarza gminu* g> w Kozowie, w sta- 
iv sU ie  Brzeżańskiem z roczną, pen sją  300 
złr. a. w.

Podania wniesione być mają do Zwierzch­
ności gm innej w Kozowie do 25 grudnia 1878.

Kozowa 6 grudnia 1878.
Michał Grubiecki 

burm istrz.
L. 5861. (7840)

Obwieszczenie.
Dnia 13 grudnia b. r. o godzinie lOtej 

przedpołudniem  odbędzie się 73 publiczne 
losowanie listów zastawnych 4°/0 tudzież 20 
5 °/0 i 10 5 “/„ okresowych galic. towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w gm achu tegoż 1. 
l ’/4 wsa l i  radnej przy ulicy Karola Ludwika.

Suma do losowania przeznaczona wy­
nosi :
z list. zast. 4°/0 —  158 484 zł. 31 ct. wa.

5 %  —  87.700 „
5 7 0 o ^ e s . 70.000 „

Z Dyrekcyi galicyjskiego Towarzystwa k re­
dytowego ziemskiego we Lwowie dnia 4go 

grudnia 1878.
Kwasicłd Wiktor

Prezes dyrektor

(7363 1— 3)

Obwieszczenie.
L. 824.

W ydział Rady powiatowej brodzkiej 
podaje do wiadomości opodatkowanych w 
powiecie że budżet Rady powiatowej na rok 
1879 został w myśl §. 30 ustaw, o Repre­
zentacji powiatowej wyłożony w biórze W y­
działu na dni 14 do przejrzenia przez opo­
datkowanych w powiecie.

W ydział Rady powiatowej 
Brody dnia 7 grudnia 1878.

L. 5767. (7276 3— 3)

Obwieszczenie,
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw , kapitał 3.656 z!. 63 ct. 
w. a. listami zastawnemi, z większejsumy 
3.900 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Kołkówka w powiecie Gorlickim 
położonych, Jędrzeja Bednarskiego 
własnych., z tęgi) Towarzystwa wy­
pożyczonej z dniem 1 lipca 1877 je 
szcze pozostały, wraz z odsetkami i 
naleźytościami podrzędnenJ, właścicie­
lowi tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie, licytacyi dóbr 
hipotece podległych do kasy galicyjs. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.

We Lwowie 28 listopada 1878.

L.5290 (7275 8-

Obwieszczenie.
-3)

Dyrekcya galicyjskiego Towarz. 
kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie §. 63 u- 
stąw. kapitały 27.752 złr. 49ct. i 
27.'963 złr. 2 /c t. w. a. listami zasta- 
wnemi, z większych sum 29,600 zł. 
i ^8,400 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Domaszów-Sałasze w powiecie Iławskim 
położonych, spadkobierców ś. p. Zdzi­
sława Żaklik własnych, z tego Tow. 
wypożyczonych, a dn. 1 lipca 1878 
jeszcze pozostałe wraz z odsetkami i na- 
leżytościami podrzędnemi. właścicie­
lom tych dóbr wypowiedziane zostają, z 
tym dodatkiem , ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem 
egfzekucyi; mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
były złożon e.. ^

We Lwowie 20 listopada 1 ^ 8 ,

# A A A A A A * V  A A A A A A A ł
P rzedm ioty re lig ijn e , oraz książki )  

i  obrazki z pierw szych fabryk paryzkicli, V 
niemniej tejże treśc i rzeczy polskie jako £  
podarki

na Gwiazdkę
g  ma w  zapasie£ k s ię g a rn ia  k a to lick a  ^
\ Dr. WMjstim llo w s iif ip  >
>  Rozsyłka za pobraniem pocztowem tylko 
^  do dnia 20 grudnia. (7091 4—6)

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw’ k a ­
tarom , n ieżytow i o sk rze li, ch o ro ­
bom  g a rd lan y m , g ryp ie , gośćco­
w i, bo lom  W k rzyżach  i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie świerz­
bienie. Cena pudełka 1 fr. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wislin, 
przy ulicy Seine 81, — w Krakowie w apt. p 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, — we 
Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego obok Bry­
gidek, — w Czerniowcack w apt. p. Golicho- 
wskiego, w Drohobyczu w apt. p, Dobrzy- 
nieekiogo.

(6483 4 -1 8 )

S p r z e d a ż

koni i klaczy

Z powodu zupełnego zwinięcia chowu kom 
w H o ro d en ce , ogłasza się sprzedaż z wol 
nej ręki całej stadniny składającej się z 

60 matek klaczy 
22 pięcioletnich J 
35 cztero letnich 
37 trzy „ )
41 dwu „ I
35 jednorocznych j

Matki przeważnie źrebiie, po rządowym 
ogierze Dahomann 3, reszta zaś koni własnego 
chowu po ogierach: Dahomann 3, Perkun, John 
Buli, Dżelfi Kohejlan.

Wóz pocztowy przyjeżdża do Horoden- 
ki każdodzieunie ze stacji kolejowej Ko­
łomyja.
J(a dotyczące z ap y tan ia  o d p o ­

w ia d a  odw rotn ie .

Zarzad dóbr Horodenki.
(7067 6 9)

(7289 2 - -3 )  L 1037.

Konkurs.
Celem obsadzenia pjowizoryi-zuie p ila ­

rza gm innego przy tutejszym urzędzie gmin 
nym z roczną płacą 150 zł. a. rozpisuje s ę 
Konkurs z term inem  term inem  do 25 g ru­
dnia 1878.

Ubiegający się o tę pos dę mają wnieść 
swe podania dowodami uzdolnienia zaopa­
trzona do poniżej wymienionej zwierzchności 
gm innej w term inie oznaczonym.

Zwierzchność gm inna 
Krakowiec dnia 5 grudnia 1878.

L. 10498.(7278 3 — 3)

K m i d m a e k i i n g .
93ci ber f. !. prio. tucdjfrlffitigrn SBranb*

fcf)aben*$rrfidjerung§s2Inftaiit in Wien finb 
tłicr ©teflen in ber $ irec ttO tt unb ftvel ©teł* 
len be§ attfserovbcitt(idf)ett WuSjdjnfjcS burd) 
SBatjt ju  beje^en.

® em jufjlgc pat bie gefertigte ®irection 
in  ®ftttajjf)eit ber §§ 95 unb 103 ber ©ta* 
tuten fiir bie ju  bejejjenben ©tetlen 93ereinS= 
tt)eifnet)mer in S3orfdjlag gebracfjt, be ren 98cr- 
jetdjnijj bei ber fiir Galizien ciufgcftefiten 
©onunanbitc ber ?lnftalt in Lem berg fit^u* 
fel)cn ift.

tnerben baljer aHe nad) § 94 ber 
© tatuten ftirtimberedjtigte b. i mit 2000 fi. 
unb bariiber nerfidjerte ip. § erren  SBcreinS* 
ttjeitneijmer ijbflicij eingelaben, fief) an biefer 
2Baf)l ju  betpeiligen unb ifjre ©timmjettel mit 
SIngabe ber ipan-?* unb Eatafternummern, fiir 
Weldje baa ©tmmredjt auSgriibt tnirb, eigent)an= 
big aefertigt unb gefiegelt lrtlłj)|tCttÓ bi& 25 
tic jcm ficr 1878 bei ber obgenannten Som* 
manbite abjugrben.
SSort ber $> ircetton  ber f. f . p rtb . tn ed jfe lfeh  
t ig e n  © ran b < © Ą ab en »S 3erfic^ eru ngS  S tn fta lt  

irt W ie n .

P r z e s t r o g a ! 
Pierwszy galicyjski wyrób

t f  k a t a l o ń s k i c h
o

| |

f i

z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 7 7
ulica  Pańska Nr. 13

prosi Szanowną klientellę o rozróżnienie 
podobnego adresu, chcąc mieć odomnie 

wyrób jak dotąd.
Polecając się łaskawym względom, rę­

czę za dokładną i spieszną wysyłkę.
Ł . <J. M alew ski.

On enseigne en quatre mois a fond la J  
/  langue frangaise et les bonnes manieres : S  
^  e crire  poste restante: BO N  MARCHE P. ^

(7277 2—3)

onieważ od Igo listopada r. b. 
.porto pocztowe w każdej od­
ległości do 5 kilogr. (10 fun­
tów) ty lico 30 cent. kosztuje, 
przeto pozwalam sobie sza­
nownym P. T. odbiorcom moim 
na tanią przesyłkę towarów 
zwrócić uwagę.

Z głębokim szacunkiem

0. X. Winckler
we Lw ow ie. G279 2—2)

xxxxxxxxxmmxxxmxxxxxxxxxxxxxx:
X Prezes
g  Rady Nadzorczej Towarz. wzajemnych ubezpieczeń S

w M 1 4 M O W IE
*  podaje do wiadomości, Członków tegoż Towarzystwa, oraz 
3  Członków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie, że 

,_» Rada Nadzorcza w moc przysługującego jej na podstawie §. v  
H  93 ustępu 6 Statutu Towarzystwa prawa, na posiedzeniu dnia $£
X
X
X
X
X
X
X

u
i r

27 listopada 1878, obrała
Wgo Maksymiliana Łempkowskiego f|

ll-gim Dyrektorem wyżej wymienionych Instytucyj.

H
K

t x x K x k x x K * x K X x o K « « x x * x x  » x x x x x x x x

Kraków 30 listopada 1878.
W s e f  for. Baum .

Ł  Ł  m  M  a t o m  M  l i i t e c M
w e  L w o w i e

VV y  d  a  ]  o.

IASYGNATY KASOWE
g *4V2 procentowe, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu ,

*> n O O  ,,
ng  5 1/* ,  „ O O

U  Wszystkie O procentowe a s y  gnaty kasowe, znajdu-
f j  jące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy < 
«  20  kw ietnia I8 T 8  r. tylko no 5 VI °L z 90 dnioww  . tylko po 5 7, °/0
g  wypowiedzeniem.
Q  Lw ów , K i s ty c z n ia  1878.

(5830 1 0 -? )
(Przedruk nie będzie opłaconym.)

od
em

8 D y r e k c y a .

(7319 1 - 3 )

% drkami W Łozińskiego ul. Czarneckiego, dom Worners, 1. 12

C. k. uprz. kolej żelaz. Lwo ysko-Gzerniowiecko-Jasska.
L 25708/T.

Dostawa mundurów
potrzebnych na rok 1879 we wszystkich gatunkach 

rozdaną będzie za ofertami.
Oferty frankowane, należycie ostemplowane i opisa­

ne „Oferta na dostawę mundurów“, winny byd wniesione 
najdalej do dnia 23 grudnia b. r. godziny lite j zrana do 
centralnego zarządu w Wiedniu, komitetu dyrygującego 
(Comite Dirigeant) w Bukareszcie lub do Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie albo Jassaeh.

5f)|0 wadyum z waitości oferowanych sukien należy 
zlożyd osobno w kasach Towarzystwa, w wyż wspomnia­
nych miejscach.

Szczegółowe wykazy, wzory i warunki dostawy, 
przejrzane byd mogą w biórach materyałowych zarządu 
centralnego w Wiedniu, komitetu dyrygującego w Buka­
reszcie, Dyrekcyi ruchu we Lwowie albo Jassaeh, lub mo­
gą byd na żądanie przesłane.

LWÓW w grudniu 1878.
P y r e !  1


